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B e r t r a m  -  O a n © ,
Zęby mód 7. ocenić nałożycie dekret Msgra 

Oguo w sprawio udziału księży w ako-yi 
plebiscytowej na Górnym Śląsku, podany 
•wczoraj w depeszach, trzeba sobie uprzy­
tomnić następujące okoliczności.

D ekret ton, jeżeli go porównamy ze zno­
iłem rozporządzeniem kardynała Eertram a, 
oznacza niewątpliwie duży sukces sprawy 
polskiej. Najpierw bowiem Msgre Ogno nie 
podtrzymuje rozporządzenia, kardynała Ber- 
tram a, co równa się yiośrednio z jogo zde­
zawuowaniem. Następnie sprawa plebiscy­
towa. o ile na nią wpływać mogły sfery ko­
ścielne. z chwilą zamianowania Msgra Ogno 
komisarzem Apostolskim dla Górnego ślą­
ska w jyęta jest z pod ingcrencyi wrogie­
go nara kardynała Bertrama, a  podporząd­
kowana poniekąd wpływom Komisarza 
Apostolskiego, a zatem czynnika w każdym 
razie neutralnego. To jest rzecz niemałej 
wagi. Choćby się nawet znalazł ktoś, k tó ­
ryby sobie nie zdawał sprawy z doniosło­
ści tego niezwykłego ^postąpienia Stolicy 
Apostolskiej, to nikt nie będzie tak  naiwny, 
żeby miał nie przyznać, iż Stolica Apostol­
ska, czyniąc ten krok, nio powodowała się 
eliAba szczególną jakąś miłością do Nie­
miec.

A ohoć Niemcom nic moglibyśmy przyznać 
raeyi, gdyby z tego powodu chcieli W aty­
kan pomawiać o niesprawiedliwe faworyzo­
wanie Polski kosztom Niemiec, to jednak 
sądzimy, że nie wolno zapominać o tom, 
iż 'b isk u p  wrocławski na czas plebiscytu 
*woją władzę nad terenem plebiscytowym 
z ramienia W atykanu „de facto“ musiał 
odstąpić* komisarzowi apostolskiemu. To 
jeuno.

Drugą okolicznością, k tórą należy uwzglę 
dnić w tej sprawie, jest to, że komisarz apo­
stolski miał przed sobą alternatyw ę: albo
pozwolić wszystkim księżom na Górnym 
Śląsku na agitacyę plebiscytową, albo 
wszystkim jej zabronić. Boć widocznem

-JftSfr, we> n  i i 1 1 i n m - p n  w y . i ś c i a .  Nitt_mXLgł__
Ba nią zezwolić albo tylko niomieokim, albo 
toż tylko polskim księżom. W ięc skoro ze­
zwolić. to już wszystkim, i skoro zabronić, 
to także wszystkim. To jest chyba oczywi- 
Bte. Msgr. Ogno wybrał drogę drugą, czyli 
wydał zakaz prowadzenia propagandy 
„wszystkim kapłanom bez względu na na­
rodowość, dyecezyalnym  i pozadyeeezyal- 
nym, proboszczom i zakonom

My jesteśmy skłonni domagać się jako 
rzeczy dla Polski korzystnej, żeby księżom 
naszym dana była sposobność oddziaływa­
nia na m asy wierzącego ludu górnośląskie­
go, talk oddanego Kościołowi. Nam się cią 
gle zdaje, że byle jeno nasłać n a 'G ó rn y  
Śląsk jak największą liczbę naszych patryo- 
tyeznie usposobionych księży, to  sprawa 
nasza już będzie dotrze postawiona, Ale ró­
wnocześnie skłonni jesteśirfir zapomnieć, że [ 
jeżeliby naszym księżom pozwolono agito­
wać, to nie w-olno tego zabronić księżom : 
niemieckim. Ożyli należy się zastanowić i 
nad tern. jaki dla nas byłby stąd zysk, ( 
gdyby nasze polskie duchowieństwo miało 
całkiem woiną rękę w agitncyi plebiscyto­
wej? Na to  pytanie odpowiadamy, że w j 
takim razie równie wolną rękę w agi tac yi j

mieliby księża niemieccy, a  to naszej spra­
wę mogło tylko zaszkodzić. Najpierw ze 
wz 

. cezy
i W tedy bowiem naprze 
ży agitujących stanęłoby 80 księży niemie­
ckich. Tych zaś 80 niemieckich księży nic- 
tylko liczebną swoją przewagą zwyciężyło­
by naszych 20* lecz nadto, p.zy .lepszeni 
ich „uzbrojeniu11 przez Nienuey odnieśliby 
oni prawdopodobnie zwycięstwo nad naszy- 

jłni księżmi, którzy, nie wiadomo, czyby od 
Polski Otrzymali tyle poparcia, co tamci, 

j Niemcy całe licz porównania więcej ro­
bią i działają dla Górnego Śląska, aniżeli 
my wszyscy razem; to, co się u nas robi 
pod tym  względom, jest kroplą w morzu, w 
porównaniu z tymi olbrzymimi wysiłkami, 
na które się już zdobyli Niemcy. To sobie 
trzeba jeszcze raz otwarcie powiedzieć. 
Trzeba sobie to powiedzieć na wypadek, 
gdyby ktoś chciał zauważyć, że polscy 
księża z  poza Górnogo Śląska napłynęliby 
tam w takiej liczbie, że zrównaliby różni­
cę między niomieckiem a polskiem ducho­
wieństwem górnoćląskiem. Otóż najpierw 
jest to wiellde pytanie, a drugiem pytaniem  
jest to, czy całe Niemcy nie nasłałyby w te­
dy na Górny Śląsk tylu swoich, żeby ów 
procent księży niemieckich jeszcze bardziej 
zmienić na naszą niekorzyść,

Przekonania-, że Górny Śląsk należy się 
Polsce, nie dam y sobio wydrzeć z duszy 
Ale naw et najgorętsze uczucie musi się li­
czyć z  rzeczywistością. A ta  rzeczywistość 
mówi nam, £o o przynależności Górnego 
Śląska zadecydować ma —  plebiscyt, azyli 
imremi słowy, plebiscyt ten  możemy tak ­
że —  przegrać. I czy nie godzi się już te­
raz zastanowić nad tem, co w razie -naszej 
przegranej stałoby się z tymi księżmi pol­
skimi, którzyby się teraz zanadto, że się 
tak  wyrazimy, zaangażowali w agitacyi 
plebiscytowej? A czy jest kto na świecie, 
eony wierzył w możliwość skutecznej pracy 

'UUCnÓwnĆJ nad IRuCTTI Ztf a ln my mh 
ży, którzyby przy plebiscycie agitowali za 
stroną zwyciężoną? Jożcli zaś wygramy, to 
tasam a historya powtórzy się z księżmi nie­
mieckimi, którzyby w czasie plebiscytu agi­
towali za Niemcami. Przecięż każdy zrozu­
mie, że jednym i drugim nie pozostałoby 
nic innego, jak  spakować manafiki i wy­

mieść się z dyecezyi. W tym względzie mo­
żemy się powołać na świeże doświadczenie 
W K aryntyi księża słoweńscy, wbrow za 
kazom swego biskupa, wnieśli agitacyę ple­
biscytową naw et -do Kościoła i agitowali 
-oczywiście za Jugosławią. Ale lud nie po­
szedł za nimi i plebiscyt wypadł na nieko­
rzyść Jugosławii. I oto dowiadujemy się, 
że owi księża słoweńscy, zaangażowani w 
agitacyŁ-plebiscytowej, .stali się niemożliwi 
wśród swoich owieczek, bo biskup z Gurk, 
Dr Ilefter, poszukuje aż 50 kandydatów  n a  
probostwa.

Osądzając pir/cto OvStatnią enuncyaeyę 
Msgra Ogno, trzeba to czynić z zimną 
krwią i nie przesądzać o jej szkodliwym 
wpływie na ostateczny wynik plebiscytu na 
Górnym Śląsku.

KS. DR. JAN KORZoNKIEWICZ.

do wielkości, charakteru i wzajemnego stosun­
ku istniejących dziś i tworzonych województw: 

Pierwsze powstały na terenie Kongresówki, 
zmniejszonej o cztery północne powiaty Suwal­
szczyzny oddane Litwie, zaś z w ększone o trzy 
powiaty b. gub. grodzieńskiej (Białystok, Bielsk

Wo j .  w a r s z a w s k i e ,  obejmujące dawne 
gubernie warszawską i płocką, a? nadto powiaty 
makowski i rawski; obszar ten ma około pół- 
trzecia miliona ludności (bez Warszawy).

Wo j .  ł ó d z k i e ,  obejmujące dawne gub. 
kaliską i piotrkowską, zmniejszone ó poważy 
częstochowski i będziński (ludność mniej więcej 
również półlrzoc a miliona).

Wo j .  k i e l e c k i e ,  w skład którego wcho­
dzą b. gub. kielecka i radomska. Ludność nieco 
większa niż w woj. warszawekiem.

W oj. l u b e l s k i  e, na które składają się b. 
gub. lubelska siedlecka (wzgl. lubelska i chełm 
skaj: ludność nieco mniejsza niż w woj. łódz- 
kiem.

Wo j .  b i a ł o s t o c k i e ,  obejmujące pozo­
stałe powiaty b. gub. łomżyńskiej i suwalskiej, 
oraz trzy wymierni'one powiaty gubernii gro­
dzieńskiej. Ludność nie dochodzi półtora mi­
liona.
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Paryż. (East 'Ex press). Według wiadomości z 
kół dobrze poinfo raowauych, plebiscyt na G. 
Śląsku może być znowu odroczony z powoda ró 
ztricy poglądów | r  łonie samej komisyi plebitey 
tow-ej w Opolu. Francy a jest zwoicir.ir,łezką gło­
sowania jedyne mieszkańców G.'-Śląska. Anglia 
wypowiada się za głosowaniem emigrantów. 
Francja chciałaby, ażeby plebiscyt odbył się 
15 lutego, co według poglądów Anglii jest nie­
mo żl we z powodów technicznych. Prawdopo- 
dobnem jest, że komisya państw sprzymierzo­
nych w Opolu nie dojdzie do zgody co do t a -  
runków plebiscytu I sprawa będzie odesłana do 
Paryża. Wtedy konfereneya ambasadorów roz­
pocznie układy w tej sprawie.

Stanewisko Msgr. Ogno wobss kism
polskiego,

Bytom. P. Dekret nowego komisarza

tową od plebiscytowej. 1’oznńć zaś będzie mógł 
wtedy, gdy wejdzie w kort akt z klerem pol­
skim. Księży na G. Śląsku niem :e dotknął fakt, 
że Msgr. O g n o  zamieszkał w Ggohi u komisa­
rza niemioddego, który zuauy jest na G. Śląsku 
zc swej niemieckiej dz alancści politycznej. 
Wszelkie zachowanie form ueulmhiośei byłoby 
w (jmi wypadku bardziej wskazam-.

Warszawa. P. A. T. *Z B y t o m i a  donoszą: 
Wedie pism niemieckich^nowy komisarz leoś ici 
ny Msgr. O g n o  złożył dnia 24 b. m. w zytę 
kardynałowi B e r t r a m o w i  we Wrarławiu. 
Wiadomości, jakoby Msgr. O go  o przed przy­
jazdom- na Górrr.iy Śląsk był w Warszawie i kon­
ferował z Ms g r . - Ra t t i m i rządem pcn’skiin są 
n eprawdziwe, albowiem Msgr. O g n o  przyje­
chał na Górny Śląsk wprost z Kzymu.

ZignsrowaRie Roty niem eskiej.
Bytom. P. A. T. Bytomska „Obers hi. Grenz 

Ztg.“ donosi z Paryża, że Radą, ambasadorów 
nie odpowie na nieuiecką notę w sprawie p’ebl-

Miasto W a r s z a w a  wyjęte jest z pod- za- kościelnego O g n o - S e r a  do du howieństwa jscyW górnośląskiego. Prawo ustanowienia daty
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„komisarzowi rządowemu1* (chętn ej widział­
bym nazwę ..kasztelan11). Podobnych miast liłe- 
wojcwódżkich ma być kilka.

Z województw wymio: ionych prawie wszyst­
kie inają charakter przeważnie rolniczy c kul­
turze najwięcej rozwiniętej w woj. łódzkiem 
częściowo warszawskiem i lubelskie.m; woj. b:a- 
łostork e stoi wogóle najniżej i kulturalnie i go 
spodarczo. Woj. kieleckie jeąt stosunkowo naj­
więcej uprzemysłowione. Sllirio przemysłowe 
ośrodki niamy zresztą i w diwu inmych woje­
wództwach: w okolicy samej stolicy i w oko- 
Fcy Lodzi. ,

Ludność polska wszędzie w ogromnej przerwa 
dze, ale procent żydów, średni 14%, zwiększa 
się w małych miastę zkach do 70 i 80%. W czę 
ści woj. zachodnich mamy kolonistów Niem­
ców, w lubelskimi a'ec o Rusinów. 

Województwa te mają obszar przeważnie

górnośląskiego ocet. i sny jest w kołach ducho­
wieństwa polek ego jako korzystny dla Niem­
ców. Wprawdzie dekret teu u poważnia rozpo­
rządzenie kard. B o r t r a m S ,  a.e w istocie za­
twierdza jego treść, rozszerzając ją jedynie na 
wszystkich księży. Pozwoleń, e księżom na prze 
maw.nar.iię''zależne będzie aie od pu-oboszcza da- 
nCj parafii, lecz wprost od komisarza kościelrie- 
g('." Tam samena też władza biskupa wrocław- 
sa ego nad księżmi gói nośląskimi w ich działal­
ności publkznej została ograniczona. Dekret za 
kazuje jednak księżom wszelkiej propagandy

plobiscytu opiera międzysojusznicza komisya 
plebscytowa w Opolu na art, 88 traktatu pokn 
jowego (antks ILI), w którym powiedz:ar.o. że 
komisya będzie miała prawo rozstrzygać o 
wzelklch kwestyach, jakie się wyłonią z wy­
konania nfncjszych przepisów^ to jest przc-pi- *  
sów dotyczących plebiscytu na G. Śląsku.

oA-rurr. i—. n . — •—Tnimilni jijjpi są i cznądu^howeństwa pc.N’aego może być uznana
™ . ^ 7 1 "  |iiYigii^andq ptahiscytową, zwłaszcza, ŻC nie

Województwa polskie.
I.

lichwa’ona przez Sejm dn. S grudnia ustawa 
o podziało Małopolski na województwa jest wa- 
łr ym et.ai>oni w unifikacyi administracyjwj 
państwa polskiego.

K o n g r e s ó w k a  za czasów rządów zabor­
czych dz eliła się na dziesięć gubemii, te zaś 
na powiały, przyezem na jedną gubernię przy­
padało 7 do 10 powiatów, który h wogóle było 
84. Wszystkie te gubernie (z wyjątkiem bardzo 
krótkotrwałej chełmskiej) podlegały generalne­
mu gubernatorstwu w Warszawie. Samorządu 
nie miały.

G a U c y a, kraj koronny Austry!, podzielona 
była r.a 85 powiatów (mniej więcej półtorakro- 
tnie mniejszych niż w  Kongresówce). Podobny 
ustrój administracyjny był na Ś l ą s k u  C i e ­
s z y ń s k i m .

B. z a b ó r  ,p r u h k i składa] się z trzech pro- 
wincyi: poznańskiej, zachódnio-pruskiej (czę­
ściowo też i wschoduio-pruskiej) j śląskiej. Dz e 
L'ły się one na powiaty mmiej więcej równe 
welkością galicyjskim.

T. zw. ziemie wscluylni* (obecnie tereny przy 
froutowe) podzielone były,administracyjnie po­
dobnie jak Kongresówka; jednakowoż i powia­
ty i gubernie obejmowały tam przestrzenie zna 
czr.ie większe.

Polska przy formowar.iu swojej aidministra- 
py: musiała uii’ tylko w czasie przejściowym 
uwzględnić te różut-c. ale także stworzyć sy­

stem najbardziej dostosowany do ludności i do 
teirytoryum, uwzględniając instytueye dotych­
czasowe, celowość w chwili obecnej i na przy­
szłość, a wreszcie do pewnego stopnia i trady- 
cye. Dlatego też Sejm ustawą z d. 2 sierpnia 
IŁ'19 przystąpił do zorganizowania administra­
cja na zasadach szerokiego samorządu.

Powyższa ustawa poza samorządem gmn- 
nym, wprowadza samorząd powiatowy, decydu­
jący w sprawach znaczenia lokalnego, którego 
wyrażean jest wybieralny sejmik powiatowy, je­
dnak z szefem aęlministracyi' powiatowej, mia­
nowanym przez Rzłjd starostą na czele. Powia­
ty n :e są, jak np. we Franc.yi, rządz om', centra­
listycznie, ale łąrzą Bię w województwa, jako 
okręgi administracyjne wyższego stopnia, w któ 
rych wojewoda jest przedstawicielem rządu cen 
tralnego 1 sprawuje zarząd województwa przy 
pomocy Rady Wojewódzkiej oraz urzędów eo* 
b e podległych.

W stosunku do ustaw austryackieih widać 
wyjęcie z pod kompetencji wojewody spraw 
skarbowych, szkolnych (i ziemskich). Natomiast 
sprawy tzw. robót puWiczaiych, o których wydzie 
lenie zab (gały sfery inżyniensko-twhniczne, po 
zostały w zakresie kora^>etoncyi wojewody (pod 
względem administracyjnym). Przy wojewodzie 
czynną ma być Rada Wojewódzka, składająca 
się w  większej części z delegatów sejmików, w 
mniejszej z k erowników poszczególnych dzia­
łów admmistfacyi wojewódzkiej.

przeważnie opłakane: jest cały szereg powia­
tów, a nawet większych miast, jałc np. Płock, 
nie mających zupełnie kolei. Droga np. z Rypi­
na do stolicy wojewódzkiej Warszawy trwa ca­
ły dzień. Jeżeli nadto zważymy brak wyszkolo­
nych administracyjnie ludzi, dojdź eray łatwo 
do przekonania, że cały aparat sdminifttra>yjny 
musi wogóle kuleć. Do pewi&ego stopnia sprę- 
żjslość większą zapewnićby mógł podzaf na 
większą, ilość mniejszyCli województw — i już 
dziś skłaniają się w tę stronę zapatrywania: 
znów jednak stoi na przeszkody/e ten sam brak 
ludzi fachowych, których z Galicyi biarze się — 
majnieslusznioj — niechętnie, a którzy z Gali- 
c.G nadto wogóle przychodzić nie chcą; niema 
ich już ani w Królestwie, ani w Poznańskiem, 

INŻ. STI^AN BRYLA.

oszczędności

Nie mam zamiaru omawiać lub krytykować 
wprowadzonego ustawą sejmową systemu admi j pensyami. 
nistracyjcego. Pragnąłbym rzucić parę uwag co [pracowników instytucyi prywatnych. Różnica*

_ Od kilku tygodni przy prezydyum Rady mi­
nistrów funkeyonuje specyalna k o m i s y a  
do  s p r a w  o s z c z ę d n o.ś.c.i w administra­
c ji państwowej, pod przewodnictwem b. mi­
nistra spraw wewn. p. Wojciechowskiego. 
I race tej komisjri idą w dwóch kierunkach. 
Z jednej strony zajmuje się ona sprawą usta­
lenia ustroju poszczególnych ministerstw, tu­
dzież reformą i ujednostajnieniem miinipula- 
cyi biurowej, z drugiej — domaga się od mi­
nisterstw, by zredukowały w Warszawie i na 
prowincji swój personal. Według krążących 
pogłosek, ideałem komisyi ma być zmniejsze­
nie zastępu urzędników państwowych o 30%.

Hasło to jest niewątpliwie popularne. Opi­
nia z żywem zadowoleniem dowiaduje się, że 
np. w Min. spraw zagranicznych zredukowano 
porsonąl o 20%, że zamierzone jest przemia­
nowanie naszej placówki w Madrycie na po­
selstwo II kl. (zamiast I.), że zbędne konsu­
laty będą skasowane, że Ministerstwo zdrowia 
będzie liczyło tylko dwie spkeye (zamiast czte­
rech1), że zlikwidowano „Wydział mydla“ „Pu- 
zaijwi11 i t. d.

Oczywiście, że nie we wszystkich Minister-’ 
stwach może być mowa o takiej reformie. Je ­
żeli np. chodzi o Ministerstwo skarbu, to 
wprost przeciwnie, jest rzeczą niezbędną wy­
datne powiększenie liczby urzędników skar­
bowych, obecny bowiem personal (przynaj­
mniej w niektórych okręgach) jest zgoła nie­
wystarczający i nie może dać sobie rady ze 
sprawą regularnego ściągania podatków.

Drugie zastrzeżenie polegałoby na tem, że 
dążeniu do zmniejszenia liczby urzędników po- 
winnaby towarzyszyć troska o polepszenie wa­
runków bytu pozostałych obecnie, bowiem za­
chodzi już rażąca różnica w uposażeniu odpo- 
wiedzialnych pracowników ministeryalnych z 

pobieranemi przez drugorzędnych

Oćrnlcy polscy wymuszą physpisszsnic 
plebiscytu.

. . . _ _ , Bytom. (East Express). Delegac^związku siai
plebiscytowej, a więc tao tylko słownej i Urn dykatów polskich w* liczbie 300(1; jako przcd.-ta 
właśnie dotyka ón najboleśniej społeczeństwo wicide 40 zrzeszeń, lezących przeszło 160.000 
polsk e na G. Śląsku. Znikoma ilość inteligen- robotników, zebrali się celem zaprotestowania 
cyi polskiej na G. Śląsku, wyrosłej z ludu, kon-, przeciwko glosowaniu emigrantów. Delegaci po 
cet,truje e;ę przeważnio w. księżach.' Biorą oci stanowił: ogłosić strajk generalny o ileby pro-
1 1 J . .  i  n  ł    w a m  aww a  -T - ? ... !  I . 1 a  ... J * i b s  <■ _ . .     -  .udział w pracy ośw’iatowej. kulturalnej, gospo­
darczej i politycznej wśród ludu. Zdan em pol­
skich księży, nałoży się obawiać, że praca pnbll

zabraknie tecdoncyjnyeh 'nformaryi ze strony

test nie odniósł skutku. Wysłano telegram do 
komisarza międzyalutiickiego z żądaniem, aby 
termiu plebiscytu został oznaczony' jak najwcze­
śniej 5 aby dzień głosowania nie uległ nowej 
zwłoce. Preaydeint zgromadzenia dokładał wsz-yl 
kicli starań, ażeby rezohicye nie były tak rady-

niouiieckiej. Dekret bęilzie miał o tyle korzyst- kalne. Podnaeronie jednak, spowodowar® o:’Kf-
Tl 9 . Wil.rt.ftis/*. I O U a K  TT A T r r t T  I r A T M i n n * ! .  L t  „ —a  _ ! . 1 . J  : I  '  i  J _ 1 , > • I *

Zaniecha^s plebiscytu w Wileńskiem? STANOWISKO ŻYDÓW LITEWSKICf. 
Grodti3. (E. Expr.). P.irtya emigrantów ży­

dowskich, złożoua z 20 osófe, przekroczyła li-
111A H u m ti r l r n m n n n  ? ttt-tt Jr-, YA7; 1 ̂  ^ C^ ł  a

M'ursza\va. (Telef. wł,). V/edhig douiceień 
niamieckich Rada Ligi narodów zrezygnowała 
z wysyłki wojsk międzynarodowych na obszar
Wiieńszczyzny celem uniknięcia zawikłań Litewskiej lub bolszewickiej, 
rządem sowietów. Przewodniczący komisja*1 ■ ■ * -■
kontrolnej pułk. C h a r d i g n y, który w pi­
śmie, skicrowanem do rządu litewskiego, przy­
znał polakom linio kolejową Wilno—Dźwińsk, 
uważa, że plebiscyt stosownie do tego odbę­
dzie się tylko na zachód od tej linii. Rząd li­
tewski zrzekł się ostatecznie plebiscytu w Wi­
leńszczyźnie.

WYJAZD KOMISYI WOJSK. DO WILNA.
Warszawa. (Telef. wł.) Komisya kontrolująca 

cr/tenty wj*jechała do W i 1 n a w toe.arzystwie 
przedstawicie!* naczekifgo dowództwa poru­
cznika Ł u b i e ń s k i e g o  i przy udziale człon 
ka delegacji Itewskiej J a n  i n a s a .  Przewodni 
czący komisyi pułk. C h a r d i g n y  wraz z se­
kretarzom L a s i c z e m  pozostał w Warszawie, 
gdzie oczekuje przyjazdu Członków komisyi 'Li­
gi narodów, wysłanych w sprawi© koc^ułtocyi 
Wilrńszczyzny.

KONIECZNOŚĆ ROKOWAŃ Z WILNEM.
Grodno. (E. Expr.). Organ rządu kowień­

skiego, dziennik „Wilnius" przewiduje nicpr- 
wodzenie rokowań polsko-litewskich w War­
szawie. Dziennik opowiada się za konieczno-

uię demaikacyjną i przybyła do Wilna. Są to 
mieszkańcy Wilna, zaangażpwaru w akeyi lk

Przed wejściem 
wojsk gen. Żeligowskiego zbiegli oni do K<> 
wna. Powrót dalszych jarty i uchodźców ży­
dowskich z Kowncńszczyzny oczekiwany ‘̂est 
w dniach najJbiższych.

Grodno. (E. Expr.). Niektóre organizaeye po­
lityczne i zawodowo żydowskie w Wilnie oma­
wiały ewentualność powstrzymania się od 
udziału w wyboracli do Sejmu Litwy środko­
wej. Z organizacjami tomi zostaną prawdopo­
dobnie nawiązane rokowania celem wyjaśnie­
nia ich ostatecznego stanowiska w sprawie 

wyborów do Sejmu.

ŻAŁOBNA MAN1FESTACYA W W iy4IE.
Grodno. (E. Expr.). W Wilnie odbył się po­

grzeb dwóch żołnierzy pierwszego pułku wi­
leńskiego, zamordowanych przez wojska li­
tewskie na linii domarkacyjnej po stronie pol­
skiej. Pogrzeli przybrał charakter wielkiej ma­
nifestacji. Uroczyste nabożeństwo odbyło się 

kościele św. Kazimierza. Konduktowi ża­
łobnemu towarzyszył tłum ludności cywilnej.

SKAZANIE CZŁONKÓW P. O. W. 
Warszawa, (Telef. wł.). Litewski sąd wo- 

jDaiy skazał w proce? e Pęowiaków (P. O. V«:.)
ścią bezpośrednich rokowań z Wilnem. „Wił- w Kownie, którzy popełnili zamach b& rząd 
nius11 proponuje nawiązanio przedewszystkiem kowieński dn. 28 sierpnia, 5 ORkarżonyefi na 
rokowań z wileńskiemi ugrupowaniami polity- dożywotnie roboty przymusowe, intjych na 15
cznemi, póŹDiej zaś ewentualnie z tymczasową 
komisyą rządzącą.

lat robót przymusowych, a 3 oskarżoych uwol­
nił.

ta  zaczyna tu i owdzie powodować dczercyę 
lepszych sił z pomiędzy urzędników państwo­
wych.

Wreszcie najważniejszem zagadnieniem jest, 
czy działalność komisyi p. Wojciechowskiego 
będzie mogła być rozciągnięta również na naj­
większe — że się tak wyrażę — objekty, na­
dające się do reformy w duchu oszczędnościo­
wym? Są to koleje i wojsko, które pochłania­
ją 88% naszego budżetu.

Poseł ks. Adamski.w jednem ze swych prze­
mówień dowodził, że w obrębie Djrekcyi ko- ‘ 
lejowej poznańskiej na 1  kim. toru przypada

warszawskiej — 23! Czy komisya p. Wojcie­
chowskiego wyciągnie stąd odpowiednie wnio­
ski i czy zdoła wprowadzić je w iyeie?

Inaczej przedstawia się sprawa zastosowa­
nia zasady największej oszczędności w dzie­
dzinie wydatków na wojsko. Są one „opance­
rzone" dopóki wojna trwa. Przytem koipisya 
p. Wojciechowskiego ma charakter wyłącznie 
„cywilny". Każdy jednak rozumie, to skala 
wydatków skarbowych na cele wojskowe musi 
być jak najrychlej zredukowana.

I  dlatego największą wagę przywiązywać 
należy do wiadomości, że nowy minister skar-

9 pracowników kolejowych, w djrrekćyi zaś .bu, jako jeden z zasadniczych warunków ob-

V
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iocia urzędu, zażądał przyzna®  mu prawa da- singera z Dębicy. Artykuły te były trarsportowa-jszyńskiego, poszukiwanego przez sąd wojsko
1 '  '  _ _ _  A  i  n  r» r# L i n  1 T \A rFTTf a I o TM O  I » ■ i  • * . t J
ićko idącej kontroli bndfctn . y d u k * ,  woj ' J ^ P ™  J j “ ' ;
sLowych*.  ̂ . . .  i KIESZONKOWCY. Polica krakowska anu,zto-

Widmo katastrofy finansowej przybiera eoraz waja Stanisława Brzezińskiego, Ir.t 14 i jego ró- 
Łardziej realne kontury. Dopuszczalne masimum wieśmka, Jana Zębatego,, którzy józjfcn i ńepiar- 
einisyi piemędzy papierowych zostało już pofl- 
wyższone do cyfry pięćdziesięciu pięciu mi- brano>
liardów marek. Co gorsza, aaiszy rozrost obie- j ZA KRADZIEŻ' WOZU na szkodę Felczera
"U pieniężnego (t. zw. inflacyi) zdaje się być ' z Pcdgórza aresztowano Andrzeja Draba, Jana
nieunikniony, _ priyn.jrnniej - ^ ę ł  n a jlii^
szych paru miosięcy. Groza położenia me m<> ,jnje wg;e j -wykradali z kopców zicmniaid, 
żo nie zwrócić uwagi czynników dysponują- UCIECZKA UMA SŁOWO CHOREGO Z KA-

wy O. G. w Warszawie, jako injcyatora buntu 
w więzieniu wojskowem przy ul. Dzikiej, a za­
razom uczestnika zabójstwa naczelnika tegoż 
więzienia, kapitana Topolskiego, Kwiatuszyń-! 
skiego ujęto już raz (w październiku) w jednej 'c

W p ra w ie  .naszego
kamieniarskiego. jpolsldem, bywa barwy biało-śnieznej (alal a-

. , . . . ster), żółtawej, pstrej i szarej.
W przededniu uruchumowiia przemysłu w®-, Reasumując powyższe dane o przemyśle i  

■•Ola .na czele aktualnych apraw gospodarczych m ieniarskK 8%dziiny; ie  Bąd ^ M ^ w i n i c a '

cveh krcdvtimi na celo wojskowe, dlatego też RETKI. Wczoraj kołc godz. 4 po poŁ z przejeż- fmieszanie i ńciekffie, kopnął w stołek z takąj c? E ę? *v? 7

n i w ,  *  “  s lo le

z kawiarń waszawskich, lecz w c z W  pftonro-; f ę  kwesty a przemysłu kamieniarskie^ popiorać:
wadzania go do więzienia zasypał piaskiem ° °  w ® Zagram .cą przemysł en ma j i) przcdsiębioraiwa, które zajmują się łub 
cezy prowadzącym go żołnierzom i zbiegł. Tym 1 znaczne zas o... iwanie pra „yczne i cieszy się zamierzały zajmować^ się wydobywaniem. . .  i rifłinarpmTYi MrnwnA «;fnr r*7Ai ji n nrwu.h nnlrOirflr . . „  ̂ J *razem 
znajomych,
tomności: licząc, że w ciemnościach wvwoła za- i »i«»* •■**»»*» , “ r l '-s **•- łamania i obrabiania ciosów i płyt

nych przemysłów, które należałoby uruchomić. nych j przez snbwencyonaaanie budowy ko-
na~ lejek wąsko-torowych do większych kamie-

niki jako istotna konieczność państwowa, _ do ue'iekać w stronę Uniwersytetu. Ponieważ obłąka- tarkami elek trycznej i odebrali Kwiatuszyu- gto ^ s o k ie j  wartbści technicznej Wartość l wytwarzanie szutni —
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K R O N I K A .
Kraków, 29 grudnia. 

Z POBYTU BUŁGARSKIEGO PREMIERA

owego, 
się tłumy publiczności.

prz jfifitry wały

ale tylko pierwszo-
skiemu .broń: dwa rewolwery ze znacznym za- *lu TOU,‘ “ f '  , " anosu rzędnego gatunku, celom naprawy istnieią-
pasem nabojów i karabin z nabojami, na któ- P1 zemysłow o- and ową prz ewszys -yiem po- gy^b, a w CZELSie wojny poniszczonych dróg bi- 
vm spał. ' siad^  \ zw‘ P?,&kie “ *™ury, piaskowce i ka- tych . ^  wybudowania nowych gośeiu-

rniemo, zdatne 'na materyały diodowe C(/JW ' -

Zawiadomienia 1 komunikaty.
ODCZYT. Dciś, t. j. v.e środę 2» o. m., odbędzie

W zeszły 
go klul 
go Kmyż

7 fo ltk l i z* świata.
WYJAŚNIENIE. Otizymaliśuy z Poznania 

następujące pismo: W numerze 295 „Głosu Na- 
rodu“ z 13 grudniai b. r. znajduje się w „Ustach 

■u. Poznania” wiadomość, że „Liga katolicka 
W KRAKOWIE. Bulgarslu prezydent mini- przy parafii arehikatedralne^w Poznaniu uchwa- 
strów Stambubński wrócił z Zakopanego w po- 3 a coś-w rodzaju basiicyd niemieckich księży 
niedziałek 27 b. ni. Wczoraj o g. 10 rano pite-; k.aac-nśków“. Korespondent ..Giłsu”, kryjący 
mier St.unbułińiki udał się wraz z otoczeniem się pud pseudonimem ,.Amions”. dodaje'od sio- 
do n-alem w Sukiennicach, gdzie imienijm bie: „Oczywiście taka uchwała nie licuje z za­

rządu” powitał go starosta Kowalikuwski, \ daniom ideowem L:gi, a w .niemały kłopot! rozrywki i" odpoczynku. Zebranie 'tm ra rz ^ k ie
im" miasia prezydent Fedorowicz, oraz im. wprowadza zalożycieli“. Jal o delegat arcy-1 uświetniła swą grą na fortepianie prof. L. Gr- dzi-
wlaflz wojskowych generałowie Simon i Stiller, j bTskupi obecny byłem na wszystkich zebra.niach "1r" ’ " 4‘>’ '
Następnie p. Stamlnildiski zwiedził kościół Ma/-j Ligi i stwierdzam nrnieiszem, że podobnej 
wacki. Katedrę i Zamek królewski na Wawe- > uchwały nie przyjęto, ani też nikt z obecnych 
li, gdzie na sarkofagu króla Wladysiawa War-1 tak i eg oj W o sk u  nie stawiał, 
neńczyka ziożył wicn ec z szarfami o napisach:!

doczeka ćMarmurów prawdziwych w rodzaju kararyj- rowyż3ze aezyaeraty mogą się 
skiego lub ponteuckiego Pokika me pomada. wp, owad7iRnia w ^  0 a ,  tyiko strona tech.

się odrzyt l.-ra Mieczysława Jeżewskiego na teinat: j Z7 f ' . Tnarmui7> *° własciWĄ^ z.nM n;czna ; finansowa nie stanie na przeszkodzi-*.
Zjawiska elektryczne41, w sali miejsk. Muzourn^ L1? mo.iti<5 do przybieraaia, po Spodziowainy się *• jednak, że 1 ) debry przv-

przemysł., ul. Smoleńsk 9. Początek o gedz. 7-mej i Oł-zl.fowńniu, żywego  ̂ połysku, dzięk: barwne ]cf;l(2 Zagr{lnicv, ktńł'a posiada już ustalone for- 
w.icozorem. i wytrzymałości, nadaja snę do celów ornamen- —

KLUB   — --- -     1 ' - * ’ '

iełlenów
7iov.no-

dostarczają kamicma cieuMi,(^|f żałobnego;

my Tow. Akc. dla celów eksploats.cyi kamic- 
niołomu; 2) zamiar w rolni 191 ć stworzenia 
przoz obce kapitany w Polsce' wielkiego kon- 
sorc-yum dla poparcia • przemysłu kamieirlar- 
skiogo. i 3) widoczna korzyść, która rzuca się 
w oczy każdómu przemysłowcowi, mniej wię­
cej obeznanemu ze sprawą omawianą, wpro­
wadzą projekt ożywienia i rozwoju przemysłu

Ks. R a d o  ii s k i. adrmmstr. parafii archiknt 
SĄDOWNICTWO NA SPISZU I ORAWIE

ludnie p". premier przybył do prezydyum mia- j.Otrzymujemy ze sfer sądowych następujące wy-|
t  • - _ _   J  m  I1T7I A  i tt t  n n n t M r r L ,  n  A n . r r ń A n  a n o  r>

oka i p, Szrombówna.

Z teatrów krakowsldch.
Z T E A T R U  IM. J .  SŁO W A C K IEG O  kjju  

kują: Dzisiaj *i jutro „ O rlą tk o 11- z p. B iałkow sk im

z .Jego wybudow-ano wiele ołtarzy i nagrobków kamicniaT8kinff0 „ ,,aa na właściwą i pomy.il-
w catcj Pcłsce. Są tam też mme odmiany mar- n.^ dro^-ę
muni. np. różowię, które zftsbnruią na baczniej- r , ? . . . . ., , : Czy leduaa, w  jakiej formie i do lalnch gra-szą uwagę przemysłowców; 2. k-meckie. na gó- 4 - ’ , * . ®■ • - ' . . , . . mc ma zaznaczyć swoją mgcrencyo rząd, loststarodawjie łomy wa.penia - - - H Jm - . rzo K -d z i dni,

_  , ,, , r ___  .. r n !nL i ‘ ,  «»» a n r  -r!' łw roli tytułow ej. N i w i e  sukces tej sztuki &b„Obrońcy V. r.rny wdzięczna Bulgarya . W po- j SĄDOWNICTWO NA SPISZU I ORAWIE. ;jaw;a y,, rc zc-hwytanic-m b-iclęw
środkowo - dewońskie..o, pospolicie zwanego.

na każ-łn" odo - i m arm urem . K ?e łoek ie ' manmjry p w ia d n ią  
przedstawień. W obec tego. „O rlątko1* | tj e o so led n irw o -sza re rn  zabany’cnni

uw zgl" .Inienimu in te- * dzipłc R ittnora „Ik-.igcdyę E iynenc»a '. " rcza  p-i I;
linach prezydent”  Fedorowicza-. Premier odje- resów tamte is ze i ludności. Prezyrlyum s.-du ape-1̂  K o n c e r t  s.y.in f u n ic  z n y. W. niedz.elę dnia , ż--r!kami,nmaen p a iju u iio . *• k u ____  „ „ V, „ . - -   . A  -ł stj cziua l-.-wzio powforzony TTi koncert. P ro f  !

marmurów czerwonych ze 
te marmury mogłyby nnd.n- 

przed widazdom j |i  | tff.ć się do oklcdzin na stoły i meble w st-du

wany marmur; -starodawne ł

(Uo. Wieczór o go^f. 8 30 był na przyjęciu w sa- cyi tegoż sadownictwa
”  - - J :- jresów tamteiszei ludności, rrezyriyum ssp.u apo- •i , . ■ V, ‘ strezma bowzio pow

chał do Warszawy o godz. U w nocy. Jlacyjnc-go zarzarlzdo w pierwszym, rzęoz e. aby ' UisAb rgi-r, po .-az ostatni
pO^n\WIBNAF KRAKOWA WĘGŁA. J a k : jurysdykcyę sądową na przyłączonych cb-iża-:tfziTruesicozre toumoo, odwrra na' ocólno żadaid

s" dow iadujcn^Inr-pek,' rat węglowy w K ra - ; rach w sprawach .karnjeh i nie* cier; ią- ych koimort c-moll Beethovona. P ow tó rną l e p c i e
ko-uie został zmuszony do oddania zarządowi '-włoki sprawach cywilnych wykonywały- ŃĆO^SYLWESTROWA W „BAGATEI.!“ wvrmł- 
koloi dwudobowych transportów węgla, pocho-; tymczasowo najbliższe sądy powiatowo o- V(Mowisl a o premia 
dzacycli z Zagłębia Krakowskiego, a prziznar ir°b-;ki. Według wniosków prezyoyum są.lu w i wcs-.b.-m. Oprócz
c^fiiiych dfl, ■aszef,o  m iasta. W skutek  tego K rakow ie, przyjętych prz „z Patię minrstrów j-^ -y ^ fc li1*. ww.mąn.G.iał: słynna Józefa Pf-row- ; K ieW m y dostarcza 
c“tm> Ł'“  l,la *'-u'*c0v  unoo«u o . .  . „„ , , ,. . . .  . . . .  1 ska, Guillbert i Nina Dolli-Dolmska, dz-smjsza; wjPikośe1

„Empire11; 4. Chęciny dają pstrokaty i żyłko-
torn.y marmuiru ma­

to sprawa dyskusyi. Uważamy, że w tej spra­
wie, jak i w każdej innej dziedzinie przemy­
słu, upaństwowię,de może mieć dodatnie i»u;e- 
rnne skutki. Wątpimy atoli, czy 'dla celów fi­
skalnych nadaje się zmonopolizowanie . pań­
stwowe dopięło rodzącego stę przemysłu, za 
jaki poczytujemy przemysł kamieniarski. Uwa­
żamy, iż ingerencja rządu ograniczyć się po- 
« inna do zwykłych ułatwień w dziedzinie ad­
ministracyjnej (uł-Łtwrcnie koncesyjne, podat­
kowo i t. p.), przemysłowej (uwolnienie na 
czas określony od cła samych maszyn, oraz 
ich części składowych i' t, p.), tr.ansnort-owejiw a w  DAr i TPi  .mi teitai na górze 7/U.łoiowpj i Z^-trm-notowskmj /a ' . b , , ' , “, ' 1 ,IWĄ W „BAGATELI11 wypoł- , . . . . .  , ,, . . . .  (dopomozeu'0 do budowy i rozbudowy koleim-imie h«(Pwvk-> baWrm-m MHww K-f-ora riestarczac może e'nr„ym’ei wml- • ,* , .- n..o..vytz.!i,_uaiv.njni : _ - .u' , kolejek porffhzdowych, oraz do zast.osov.a-

reifr-ohi naiwvbi*nie-sz»'ch sił kości moncłttów i kolumn; 5. Morawica, pod ■ „ ,. . . .  1 - n ,3, siwm i m/icn wn-ronow nn nrvewrv7ii L- n-
czThiych dla naszego miasta. Wskutek l«=go e-ranowie, pi-zyjęrycn przez uaaę mmts-.ro^u-'--' 
ńdcsztańey Krakowa zestana ponownie pozba^rw dniu 16 grudnia, gniiiiy sp;skio mają być w ł ą - j^ ' 
w eni c-pyfu Zaznaczyć należy, że prawie cało-Jczone do pow. nowotarskiego, g^bny zaś orayr- ’ 
m k w ł y  listopad^yy przydział węgla dla sJtie do pthoatu czarnodunajeckiego. Do za-.

dużych płyt dowolnej
gwiazda taneczna scen wloWiłh i francuskich.

miesięczny listopad«»vy p - - . -----  , „ .
Kraku.-a zaięła kolej. W przykrem położeniu rzadzema odbywania roków sądowych na Spi

- ' —  1 Oraw'e^ potrzebne jest rozporza4zśra« jznalazły się też fai.-ryki i inne przedsiębmrstwa | W 1 1
* _ _  . I Al iii iprzemysłowo, kt<ire już od dłuższego czasu u e  

otrzymały koksu, z powedu braku wagonów.
„SYLWESTER LITERACKI1* na dochód 

funduszu zapomogowego dla literatów, pozosta­
jącego w zarządzie krakowskiego ZwiązKU li­
teratów, odbędzie się w' piątek 31 b. m. o godz. 
1 1  wieczorem w sali hotelu Pollera pi /./ współ­
udziale najwybitniejszyL-h sil artystycznych na­
szego miasta. Kierownictwo części Ttsrackiej ob­
jął p. Józef Flach, a części muzycznej p. Bole­
sław Wsllek-Watowbki.

ZGŁOSZENIE NA CUKIER DLA CHORYCH. 
1’i-zyjmowanie zgłoszeń^ w Murach chlebowych 
o dodatkowe racye cukru dla chorych i matek 
karmiących kończy s;ę z dniem 31 b. m. Ma-

Aliu. j?p»rawi:-diiwośc.i. Sprawa ta nie może być 
traktowana z pospiechem, albowiem urządzenie 
stanu prawnego na tych obszarach, gd.zio do­
tąd obowiązywało prawo węgierskie, inne niż 
w  Malopolsce, wymaga zapioznainia się z usta­
wodawstwem węgierekioąi i asl rożności, by nio 
wprowndzać zam-:b6zafflia przez pospieszne zmia­
ny. Z natury zatem rzeczy, ta się prze­
ciąga, gdvż wymaca głetezej ro z w a ż n ie  wy- 
njka zaś to opóźnienia organuacyi sądowni­
ctwa na S'*:szu i Orawie bynajmniej z nif^hę 
ci lub oboiMmości kierujących tą  sprawą Czyn­
ników władz sadowych' w Małopolsce.

DO MŁODZIEŻY WIuENSKIEJ. Rada mło­
dzieży akademickiej w Wilnie wydała odezwę;

Repertuar testru rcef. ?«. J. Słswacikgo.
Środa 29 b. m.:B,Orlatkr7‘
C zw artek  30 b. m.: „Orlątko11.

Rcircrtuar „Bagateil”.
Środa 29 li m.: ..Powódź11.
Czwartek 30 b. m.:-„Powódź11.
Piątek 31 b. m.: 0  godz. 7 i pół i U wieczory 

sylwestrowe.
R e p o rt .i K-r*.

Środa 29 b. m.: „Dziewczę z Kolandj i11. 
Czwartek 30 b. m.: „Dziewczę z Holandyi1*

. Piątek 31 b. m : O godz. 7 i pół Ji^ 192111
rewia, „ godz. 10 ł pól ,^łoc Sylwestrowa111.

ma specyalitju.h wragonów do przewozu ka­
mieni w całości) i technicznej (ułatwienia w

_ , . ...................celu sprowadzenia zagranicznych IŁstnikt^ińw,
Oprócz, powyższego, nasze wapiente i dolo- któ ^  to SpCCvaHśtów u siebie nie mamy). -  

m.ty pos.ad.vr b.nttMtm budywla- z . przow;dKlcć nl0zna pewne rodzaje^
ne, zwłaszcza nod ty,u w żglod^w yrożm a s-ę własnośd) oraz ad,n!n;stracyi przemysłu U- 
f. irzanów, położony prtęy kolm Bosrum.,„skm,. m!(m;arek!o„ 0 }7rzcz 1} miasta „  jeifi prznd.
Stgd ot.rzyininemy cos surowy ao budowy mu- sIąV;ors(fwa"'istłlfeć będą na terytoiwnm, j.a '>  
stow, gm chow  ̂ monumentaląyęb i t. p. K.v żąeem do ^  np. isf n i e j ^ ^ ł /
mien.ptńczowsla jest najlepszym m a ł^ a e m  ka miojal;a ^  roku 1916 w Ma]0po]sce -
rzeźbiarskim, daie s Ą  bowiem łatwo obrabiać, Kraków Lw6w i rarilów j tóra t0 spółka
piłować i rzeźbić. ■

Budownictwo monumentalne może spożytko­
wać dla swyołi celów niezwykłe bogachwo ka-

i wolno, by eboć joddn człowiek ideowy był w 
ważnej dla nas chwili nieobecny. Niestety

g stra t wzywa 'interesowanych, którzy dotąd ;*? ^ e fo k .e j  młodzieży akademickiej z wezwa­
nie wifieśli "zgłoszeń w powyższym'celu. aby do powrotu jej na' swoj posterunek. .,Mu-
iterniKiu wvżh podanego, przędło żyli we właśni- zdać sobie sprawę czytamy tam -
-v c h  b-u-nicłi chlebowych przepl me Iwiade- M^cbwilą decydująca, w ktrorej nie
ctwa lekarskie. Tcnnbi wydawania dodatko- W01W straci? W nego głosu polsKiego, we 
wvch racy: cukru będzie później podany. K™ 1

W SPRAWIE DEPUTATÓW ROEOtNI- i !af  , . .
CZYCH Magisr.rat wz , ,va kierowników zakła-jic pąk, ostatnia inwazja bolszewicka ty ią.ce 
d ó w .  przmncslcwyeh i pri*ld»i Mo^stw robót | ^itistła do opusczonia swy#łi siędzib i uda- 

'’-puhlic7.Mvch, ąby celem . zyskania przydziału n,a dal ;ko nieraz na zachód Dziś więc 
dóditkowych racyi żywności dla robotmków zwracamy się do wszystkich ghodzcow z go- 
na m f^ tą l lut 1921 r., zgłosili wszelkie zmia- r^y™  aPelom' b7 niezwłocznie stawili 8-ę do 

vUy, jakie M  w tat. !ego zgłosźema zaszły w i c h ^ # ^  na -^ n ż o n e i  placówce, szczególniej ąnś
pcrsonalu robotniczym. Wykazy to
no przez właściwi go  ko m isa rza  o b  , . .. „  .
i Kasę chm eh, nałoży złożre w wydziale 1 U c zaznaczaiąc pm ytm . iz wszelką możliwą po- 
magtu (oficyny, I p.) w dniach 30 i 31 b. m., ^  maroryalną mozem* im zagwaranto-
oraz 3 i 4 stycznia l « L r., w godz. od 9—i ( V/0JSKA FRa NCUSKIE NA GÓRNYM^

ŚLĄSKU. Z Inowrocławia donoszą, że przejeż-

tylko cislś I Iwtro
i pierwszorzędny dr-mst w sztśeiu częiriach p. t.

I X .  p r z y k a ż n S @ .
,  W rall gtównej 01LAF FÓNSS.
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N n u k a, litera tu ra , z z U i h z .
D R  ĘPWARD TAYLOR, prof. Ud. Pozn. 

Prawo skarbowe Rzeczy poepol tej Polskiej. — 
Cz. I. str. 226, cz. II. str. 180, Poznań, Fiszer 
i Majewski (dawui*j M. Niemicrkiewiez). 

Dzieło niniejsze zaspokaja ogólnie odczuwa-

z  powodzeniem eksploatuje łomy w Krzeszo­
wicach pod Trzebinią; 2) sejmiki wojewódz- 

. . , _  . . .  . kie; 8) zwiąaki samorządowe, jeśli do ich
mieni, w które obcu je  hm Karpacki;, wvzyna kumT>eien(Mr' y -a  :0botv publiczne; i 4) rząd 
Sr o 11 k owa-polska. Tutaj pieirwaze mie,v5A. (U» e* miactami.'polska. Tutaj pierwsze miejęce
ló-w Ludowipetwa monumentalneTro Zajmu?ą pia
slcowce uzydłow eckie I kuuowsłue. Dos tarcza­
ją one doskomłego cio.ni tasadowego i wybor­
nego niatetryału snycereldego. Drugim piaskow­
cem budowłanym jest wąchocki, rówadeż w zie» 
mi Radomskiej. Jest om. barwy ciemno-czerwo­
nej • bywa eltęfriie używany -w formie ciosu su

Jia^e tfec/.et; i ne i odpowiednie materyały 
zbiera już Państwowy Instytut geologiczny 
i przedewszystkiem same Ministerstwo prze­
mysłu i handlu, które zabiega o zrealizowanie 
projektu. Poważne zainteresowanie ze wzglę­
du na znaczne zapotrzebowanie na materyaiy

rowego na fasady domów luk sus owych. Talfiź i *rołfuWe okazuje Ministerstwo ’ ob„ t public: 
piaskowiec cżenwony dostnrezają Sachodniów i nvęh, które chętnie podrze każdą inieyatywę,
Tumlin, które dają bloki i monolity dowolnej 
Wielkości.

W y.iaezególncm o piaskowce mają poważne; 
zasłosO 'wnrio nr/emys,owe nie tylko w kraju, 
lecz i zagranicą, co stanowi dowćd^ że przy do 
brr|j ortranizacyi technicznej i handlowej, oraz 
przy odpowiednim sf martso-wamu przedsię­
biorstw nasze piaskowce stanowić mogą przed­
miot eksportu zagraraczaiego. Np. piaskowiec 
szydłoiwieciki, w którym można utrwalać najsuł)

zmierzającą do podniesienia i rozwoju przemy­
słu kamieniarskiego.

Wynurzenia bułgarskiego 
, prezydenta ministrów.
Wczoraj w południe w sali jednego 1 wice- 

prozydcftitów miasta Krakowa bułgarski prezy-

dżaty tamtędy wojska francuskie z Gdańska, 
przeznaczone do wzmocnienia załogi koalicyj­
nej na G. Śląsku. Miejscowy .Czerwomy Krzyż11 
podejmował goścftl.nie radośnie-witanych przez

NIEMIFCKIE. W ostatnich

w południe.
GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY W  KRAKO­

WIE. Mde wspomnienia zostawi w sercach żoł 
pierzy „Gwiazdka11, urządzona 24 b. m. stara­
niem „Eiaffgo Krzyża” w gopspodach żołnier- ^  
skich W Krakowie Gwiazdka1* odbyła się 
kolejno w  koszarach Wąsowicza w Zakrzówku, j z b r o j e n i a

. ^ ea* L  ż ^ ! ! ^ l* n:acb wykryto znowu broń niemiecką w  na-
k cb ie .,a  w  ;a  w ni j - . stepujących miejscowościach: w Szarleju (u nie-
rzy. W dużych salach, wspamale c b o i p k a i m J . . . 41 • < jakiego KąniJzr, który j^et notoryczinmn przv-nrzystrotonych, zgromadzali się zołniorze ze . , . . v F •;1 -  4 3 . , ,, , '. ,  . .  i , jWódcą niemieckich bojówek), w Chorzowie
swymi oficerami. Na środku sal widnało trądy-.. o  potem
:yjne drzewko w ^Tjne, p i ę k ^ ^ y b ^ i K ę - |  KONKURS NA -WYKONANIE ZNAKÓW 

stscie świeczkami » ognuum bengalskim, oświe- DRUKARSKICH 7a pośrednjctwełn Tow. Za_ 
tlone. W uroczystości tej wzięli ud* ał doy. chęty 8ztuk p-ękTlyrh w WarezawTft ^  ^
okr gen gen. bymon, ks. kapelan L . t a  J  SzOI1y przez ffrmę Zjednoczenia- Zakładów n a ­
rząd Białego Krzyża, którzy łamali się opłat- flczny(h w W ąsewie (id. Senatorska ID  koo- 
kiom z i rmszymi daielnymi żołnierzami i Obda- kurg na wyknnaT,ie CTaków drukiŁK,kl-cll rzna.
rowali ich suto podarkami. _  . ! ków firmowych) dla następujących firm: Zskła-

Pożytee-na działalność Pol. Białego^ Krzyża dy grrafjoznP StraszewMzów, drukarnie: W ł.a- 
' uwidoczniła s’ę w wielu objawach opieki nad zarskiem  K; RowalewsJ. iego, L. Bogusławskie- 

żołniorzem i j°go rodziną. „Gwiazdka jest no- ^  ^  Wyszyńskiego, L. Nowaka, oraz 7-my 
wym dowodem ofiarnej pracy dla żołnierza _ tej znak dla zMnoczeni* Zakładów graficznych, 
młodej u nas instytucyi. Niechaj poparciem \y arllnkj konkursu są następujące: Termin

, i  ofiarnością społęzeństwa coraz lepiej się on." przpdstaw^ n;a pra(. oznacza Me pajfóźniej na
r° ^ F ,  . a l 0łn,&nZ  , - lózi.ń 1  lutego 1921 nagród ustanawia sięWIGILIA NA ODWACHLl Br por. Fedorowicz,'- . . . Knnn mi, T,„r;j„ .
dowódca odv achu, w dniu wigilijnym nadesłali 1 ' wych po .000 Mk. kaz a, rysunek 
fina;e Jan Wenzl serdeczne podziękowanie za , wmion sic znueścić w kw adracie 12 X  12 em , 
sprawienie ż tnierzom. w dniu tym pełniącym przyczem foTmat samego rysunku jest zurełmo 
służbę na odwachu sutej staropolskiej _ wieczerzy doWolnv. Wszelkich -imformacyi udzielać bedz.ie
wigilijnej. Jak się dow'iidujemy. firma p. Jana , _ , ‘ ___ n  . . . . . _
Wentzla, jrIna z najstarszych mieszczańskich firm '  ,rYa Tow. 7.achęty sztuk p Inych w  
w Krakowie, od szeregu lat praktykuje ten obv- U"arszawie, oraz. Zjednoczenie Zakładów gra- 
watelski, a piękny czyn. by tyn sp o so b e m  w a r tu -  ficzrureh w Warszawie, Senatorska 17.

? ir c7ór; I UJĘCIE ZABÓJCY KAPITANA TOPOL- URZĄD WALKI Z LICHWĄ skonfiskował wczo- c in n n A  n  .. . . . ł, , ,
raj na tut. dworcu kolej. 3 paczki jaj i jedną .SKIBGO. Pobcya warsza.wsi a ujęła I odstawda 
paczkę sera,.bedace Własnością niejakiego śchlb- do więzienia niejakiego Mieczysława Kwiatu-

o źródłach podaje ono pogląd ,na charakter obo­
wiązujących p zed po-wstamńieim Polski na jej 
z emiaeh ustawodawsttw i systemów skarbo­
wych, a następnie przedstawia orj giiWr.ą kla- 
syfikaeyę na nowych, goepedar- zycih kryte­
riach opartą, źródeł dochodu publicznego. W 
dalszym ciągu są omówione podatki bezpośre­
dnie, pośradtnróft, niedochodowe, nad z, wy cza jne, 
opłaty skarbowe, dochody z władnośe-' i przed­
siębiorstw, wreszcie zaś budżet,'wydatki^ i dłu­
gi Rzeczpospolitej, orgair.dzacya władz skarbo­
wych i zarys skarbowości samorządu.
^ Przedstawiona jest w ęc całość skarbowoścl 
polskiej, a na końcu uwzględnione bą i ostatnie 
zmiany, wprowadzone przoz reformy z lipca 
1920 r. Z przndstawieniem ustawodawstwa po­
łączone jest i oszacował ie "wydatnośc' danego 
źródła dochodu. Przy każdym rozdziale poda­
ny jest pogląd krytyczny na istniejący siam 
rzeczy, na kouiec zaś zreasumowane są „wmdo- 
ski i widoki na przyszłość11.

Autor podkreśla nezmiemie sfn.ie i wszędzie 
uwydatnia koniec2jrość jakna jry^hlejszcgo zu 
nifikowania ustawodawstwa skarbowego wszy­
stkich dzielnic. Równocześnie zaś nakreśla pro­
gram i kierunek tej ur.ifikacyi: reforma podat­
ków bezpośrednich w kierunku ogólnodochodo- 
wego, oddanie podarków przychodowy/h sa­
morządowi, imikamie mon.opolizacyi życia go­
spodarczego, rozw'ni(gle podatków obroto­
wych, uzdmwianie dochodów z własności pań­
stw osy ej itd.

W ogólności książka ta zawiera mnóstwo 
cennego materyału do myślenia. znJawiotnego 
umiejętnie i z kiełkiem nakładem pracy, a omó­
wionego objektywnie.

M M i  i tiipi i i l

Lodzi i w Warszawie, ale też w Moskwie. Już dowal się w charakterze doradcy do spraw 
i alezaś wojny okupanci ocenili wartość szy- j ekonomicznych b. przedstawiciel Bułgaryi w 
dtowiec-kiego piaskowca i pćjey&tąpili do organi l(Atonaeh p. Kisimow, bułgarski charge d affai- 
zowan;a kapuałów niemieck^h w celu wykupie res Madżarów i przedstawiciel Polski w  Soiii, 
nia wszystkich kamieniołomów iszydMwiockiih ;prof Tadeusz Grabowski, 
i stworzenia z nich jediniego „wielkiego środko-
wo-r.tu opejsikiego przedsiębiorstiwa kamienuir- 
skiógo11.

Podole Małopolskie i Karpaty Małopolskie ob 
fitują w ' skały wybornego p'askowca, czyste-

Pramier Staiubulijski z ogromnym entuzya- 
zmem odnoęił się do Polski. Bułgarzy —• 
stwierdził on — z zatajonym oddechem i ra­
dością śledzili postępy Polaków na froncie 
bolszewickim. „Cud nad Wisłą11 _ porównuje

go, kwarcowego i wapsiiistego, który^ ma swoją prenćer Htambulijsld z bitwą pod Watcrloo — 
ustaloną sławę i markę. <» jedynie i ’.h położę- j wierzy głęboko, iż rządy sowietów wprost na 
nic, głownie na daloku/i wschodzie Małopolski, Polskę ośmielą-się uderzyć. Natomiast woj- 
było powodem, te wyroby ż ty 'h  paskowców e^a bolszewickie, jeżeli przyjdzie do wojny, 
wie były wywożoąe do prowincyi zachodnich b. udepzą a]0 w iilną stronę.
monarchii austryackiej. W Ka-pataHT Malopol- 
skich pierwsze miejsce pod względem dobroci i 
wytrwałości zajmuje piaskowiec jamneński, na-

W Europie — opowiada dalej premier —■ 
przez dłuższy czas rozszerzano pogłoskę, iż 
naród polski zupełnie jest przesiąknięty du-

zwany od miejscowości Jamna, w powiec e nad cbem imperyalistycznym. Na miejscu jednak 
worniańskim. Piaskowiec ten zajmuje o l b r ż y t ó ^ ^ j  aj  iż tfi jest ^o d n e  z pra- 
mierni skałami przeważnie raeftrzen  o lesiste, » ,  bron! tylko ojcowizny i wal-
naMżąiee de skaębu państwa, W Małopolsce za- CZy niotylko 0 wolność sw&ją? ale także i j *  
chód nic j znairy jest on jako piaskowiec godul- nych uaTodd^_
ski i jest eksploatowany głównie w powiatach. _ _ ‘ . . , , ,
B ała. Żywiec, W adow i^ Miśle-nice. ŻW- z t e 1 Informację «  nawrązarau stosunków cknno- 
gc piaskowca ńależy do bardzo dobrych mul.- micznyeh między Pol,ką a Bułgarya uzupel 
rjałów d k  konserwa,yi dróg i gościńców bi- mał uumster Kwimow. Pols.^ moze domarczyć 
tych. Tego gatunku szuter bywa bagrowany z Bmgaryr naf.y, solu wyrobów e s y uych, 
rzeki Soła na wielką skalę i w wio’kirh ilośc arh ^ołnznych x t. d, B u łg ara  za. może  ̂ ^  an 

ad Oświęcimera c/aó zbo'ta’ ttó re  *  ogromnej ilości.
Na Podołu Małopolskiem pierwsze mieisc-e 7 h o ż ^ b« l^ rsk ie  z r. iSSO jest d.otreh 'zas nie- 

zajrauie pod wzgh dem ar acz «ra kamienia'- naruszone — a ludność teraz spożywa do,-le­
skiego i budowlairtego piaskowirc trembowelski ro zapasy z.r. 1919.̂  Zapasy tytonni w u ga- 
(formacji dewońskiej). Drugie miejsce pod ryi od 3 lat są nienaruszone. pr cz  ̂ tego 
względem użyteczności zajmuje na Podolu Ma- m°ze dostarczyć różnych surowców, oleju ro- 
łopolskiem p‘askowiec wapnisty, z którego wv- żanego i t. d.
rabiają, oprócz ciosów, bardzo piękne, białe fl- j W tym roku Polska zakupiła juz w Bulga 
gury kościelne i nagrobkowe. Piaskowiec ero- ryi 1300 wagonów zboża i około 3 miliony kg, 
sowy Roztocza Brodzkego (Holubica, Podka- tytoniu. Dostawie tych produktów stoją na 
mień; Ponikwa Wielka) jest bardzo cenumy do przeszkodzie stosunki komunikacyjne w Ru-

»
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munii. JeSnak w maren, wzgiędnio kwietniu, 
kiedy ttanzyt przez Węgry będzie -flmożliwio- 
jiy, transporty będą dochodziły szybciej i re­
gularniej do Polski. •

W końcu minister Kisimow wspomniał o pro­
jekcie dinii kolejowej Gdańsk—Dedcagaoz 
przez Rumunię.

W imieniu prasy krakowskiej podziękował 
rod. Konopiński premierowi Stambulijsl#mu 
ta  iuformacye.

Rano, zwiedzając Wawel, preraier Stambu- 
lijski złożył na grobie króla Władysława War­
neńczyka wieniec z napLsemi Obrońcy ' War­
ny — wdzięczna Bułgarya. M.

Wiadomości poiityćzae.
— „Kurycr Poranny'1 donosi, ża dziś odbywa* 

się w Lublin o zjazd wojewodów i referentów 
rolniczych.

-■ „Ridtilj Kraj" pisze, że Ukraińcy wołyńscy 
skarżą się na brak szkół ukrauski-h. Wszak/e 
nawet aij Kraj" przyznać musi, żo za rzą­
dów polskich wiele zmieniło się w szkolnictwie 
ukrańskiem na korzyść Ukraińców. Szkoły ni­
skie nie są prześladowane. 7 (Ja je się,wszakże 
odczuwać brak szkół. Ukraińcy narzekają rów­
nież, że w sprawach gospodarczych poważną 
konkuroncyę wytwarzają im polskio stowarzy­
szenia sfiółdzioh ze i spółki tą/ożyw cze.

— Pisma praskie donoszą, że podczas świąt 
bawił w Pradze w najśeiślejszem incognito ru­
muński yUitwlc kś. G li i k & w celach jioli&y- 
tznyr-'

— ..Jcurwil" du..iadujc Się z Brriina, że rząd 
austryac-ki przygotowuje manifest, domagający 
się od Ligi narodów przy łączek a Austryi do 
Niemiec. Doktimnr-t ten ma być zredagowany 
pizez Czernina.

 ...WoiP" donosi.- że pomiędzy rządem wło­
skim a rzechoslowadkim toczną się rokcwa.rća 
celem zawarcia przymierza zaczepiwobromiego. 
Włoski minister spraw zagranicznych lir. Sforza 
uda się po Bożoni Nnrodzcriu do Belgradu i 
Prag

O-LOS NATIUDD” z  cirńa 3U Grudnia lbdO rogu.

T
8 tr. 3.

Warszawy D r z e w i e.c k i e.g.o, tudzież rek czyi dr. Kramarz, iż wierzy w odrodzenie wiel- 
torów wyższych uczelni naukowych. Następ- j kiej potężnej Rosyi. Jest to konieczne zt wzglę 
nio w salonach .Bristolu odbędzie się śniada- jdu na niebezpieczeństwo pangermaicdzmu, grożą 
nie. po południu zaś przyjmie S t a m b u 1 i j- j ce stali, Słowkńszczyźnće. Wielka Rosya w 
s k i  przedstawicieli prasy; wieczorem odbędzie i związku i  Francyą zapewni Europie spokój, 
się uroczysty bauket. We czwartek premier sprawiodliwość i wolność demokratyczną, 
zwiedzi miasto i zło£v wieniec na grobie po­
ległych. W południe Naczelnik państwa przyj- 

S t a m b u 1 i j s k i e g.o śniadaniom wtnie
Belwederze.' Wieczorem tegoż dnia odbędzie

Straszne ro s m y e  na Krymie.
A.i ... i ar nfJ.ŁÓ w  Til-uplt WarsiipJta. P. A. T. Wedle doniesieniasio galowd przedstawienie w uperze. w piąte* , T. •

premier S t a  m b „ l i j s k i  Lędzifc uczestniczył ->Danz- S  Naehr. działalność czerez wy czajkifirenu
w kanferencyi ekonomicznej u ministra S a- 
piaj.hy, wieczorem, zaś opuści Wamzawę, 
udając* się do Wielkopolski i na Pomorze.

na Krymie przybiera wprost zastraszające roz- 
taiary. Bolszewicy rozatizełiwują masowo ro­
botników przeważnie kolejowych i portowych.
Krwawym rfjłresyom podlegają również Niem­
cy koloniści, którzy tworzyli najdzielniejsze 
oddziały Wrangla, osłaniające jego odwrót.
Na kogo pada podejrzenie, ż t  służył w tych nó dłużnikom zagranicznym. Inną wreszcie

REGUKCYa  p l a c ó w e k  d y p l o m a t .
Warszawa. P. A. T. Biura prasowe Minister?

'stwa .skaźTbu komunikuje: W wyniku szeregu
konforencyi, odbytych w Ministerstwie skarbu 
z przedstawicielami Min. sraw zagr., osiąg rręto 
poważną reilukcyę wydatków na przeilstawi- 
cielstwp zagraniczne drogą bądź zupełnego zwi-
rięćiu. niektórych placówek,'bądź zmmejszema ^  do Kłffyera Lwowsliego“: W p.łoski- 
vr niektórych liczebności persona- raz og rowskim powiecie wybuchło- powstanie wło-; 
uleżenia do niezbędnego minimum wj a ioiun nrzeolwlcn sowietom, ‘-'tłumiła ie arUde-1

wysokiego- kursu dolara siła nabywcza w Eu 
ropie jest bardzo słaba. Cena w przeciągu pół­
rocza śpadta o 35 albo 50%. vV Ameryce doj- 
rzbwa przeświadczenie o konieczności udziele­
nia kredytu Europie.

W tym celu została zawiązana z inicjatywy 
banków amerykańskich Kcrporacya dla handlu 
zagranicznego o kapitale zakładowym 100 mi­
lionów dolarów, przeznaczona na długot. waty 
kredyt na towajy dla Europy. Korporacya 
będzie dyskontowała zobowiązania firm zagra­
nicznych do sumy miliarda marek, a obecnie- 
istnieje możliwość, że rząd polski^ będzie par­
tycypował do jeanej piątek rej kwoty, Poza- 
tem dziś rząd polski otrzymał wiadomość, że 
obie izby amerykańskie uchwaliły wskrzesić 
wojenną korporacyę finansową, która będzie 
dostawała oF^państiya pieniądze, dyskontowa-

cyjskie Karpaty 1&100, Galicy ̂ 30580, Schoda) 
a 19800, Siorszh '3500.

WYKAZ GitŁOY W fertAKOW it
z dnia 28 G rodnia 1520 r. L i&z

oddziałach, tego ojca bolszewicy rozstrzcłiwu- 
ją, a rodzinę wysyłają na Sybir.

STOSUNKI NA PODOLU.
Lwów. P. A T. Z Kamieńca Podolskiego do-

vrh i rmrazentacyitiych Osiągniętą tfr ^0!an Pfzóciwko sowioiom. Stłumiła je artyle-, R0j,-10 8pTawę z naturalnych bogr 
l l h  J l t  oszczędności wyraża się vya‘ W K-unicńcu n,ema żywości, bolszewicy, z jcj 2nacjwn5a jako transita do 1 
sob -suma osz  ̂ ; . ,  ^  ; zabronili wszelkiego dowozu ze wsi. Targi; lni nx ' i r f . nolskip«*o ‘Wwdf-wie pięciu i pół miliona franków rocznie. . *  __ . . .  , ? i aobroc roDotnu.a polskiego, bwiaar

Zwiększenie parku kolejowego.
wszystkie skasowano. Funt c-hloba 
200 karbowańców ukraińskich.

kosztuje

KRÓL WASYL I. WYSZYWANY.
Wiedeń, (Telef. wł.). Tutejsza Telegr.-Comp. 

podaje z Tarnowa, źo w urzędzie spraw zagra­
nicznych Petlury utrzymują, jakoby dn. 2 gru- 
dnia odbył się w Z b a r a ż u  zjazd przeasła- 
wteieli tTkreiny Zachodniej (Petrusźewycza). 
Na zjeździe tym miano obwołać Iirelem ukraiń-

Wcrszav/a. (Telcf. wł.) Korespondent naszćgo 
dziftimka dowiaduje się, iż układ w spray^ie ko­
lei w Polsce z przedsrawicielain' amerykański­
mi jest, bliski urzeczywistnienia, jećlirc.kżo for­
ma ulcładu jest odmienna niż wszclk'e dotych­
czasowe pogł-os! ?̂. Rząd potski mianowicie roz­
począł pcrtrakl.aeye z przemysłowcem aiuer)--;   . .. , ,  , .  1 1 , in n  skiru byłego arcyksięwa Wiiceima Habsburga,kańskłm B a l d w i n r - r a  w sprawne zakupu 100, J f  '
parowozów Koszt jednego parowozu wynosi 
Gd 000 dolarów. Pertraktacje- w nroniu B a l d -  
w i i:i a prowadzi jego pełnomocnik Mo r s e .
Ekwiiwalontom ze strony polskiej będzie sprze­
daż odpowiednich produktów rolnych, które fi­
nansuje R o c k e f e l l e r .  Istnieją jeszcze pe-

: zwanego „Wasylem wyszywanym".

Japoński minister spraw zagranicznych ■ v,-nc tnidności w spraw, e dokonania tych tran-
oświadczył w parlamencie że Ameryka znacsL 
ustawę kal fornijską, zabraniającą Japończy­
kom zakupna z -mi i im:gracyi.

Zaroszenie  N?-czeJs^a Paśstwa do 
Paryża.

’ Warszawa. (Jelef. wU. Korespondent na­
szego dziennika dowirouje się ze sfer polity- 
tr.uych, że prezydent Franeyi, Mlllerand, za­
prosi! Naczelnika państwa połsldcgo, J ózoicl 

1’ i ł s  u d s k i e g o, do Paryża. W kołach po-

zakoyi. O Roby one zostały usunięte, możra ży­
wić-nadzieję, żr> już pod koniec stycznia pierw­
sze parowozy amerykańskie przybędą do Gdań­
ska. Naćoży zaznaczyć, żo firma Bnldwńni zukre 
dytcr^ila P a d e r e w s k i e m u  z poetzątkiem 
ji-szcze ubiegłem ręku 150 parowozów, 

Warszawa. (T-dcf. wł.). Dzienniki berlióskio 
twierdza, że wskutek ostatnich rokowań pol­
sko-niemieckich w 
nych,
i przeszro 10.000 wagonów koleiowycb.

Troski i wdziej| filemiso.
Berlin. P, A. T B. kor. donosi: Min. spraw 

zagr. dr S i m o n s  ogłasza w „Frankf. Ztg" 
artykuł o sytuacyi politycznej Niemiec, w 
którym m. in. powie Ga: Stanowisko narodu 
niemieckiego jest na zewną.rz tem trudniej­
szo, im dalej postępuje wypełnienie postano­
wień traktatu ' wersalskiego. Niema ani tygo­
dnia, w którymby dawni nieprzyjaciele nie wy­
stąpili z nowemi żądaniami pod adresem Nie­
miec, a które Niemcy mogą uwzględnić tylko 

. nośwdęca.iąc najżywotniejsze swe interesy. Aji- 
'" lia i Francya próbują wyrównywać wzaje-

Stosunki rnifi-
| dzy Niemcami a Rosyą są niejasne, kwestya 
| górnośląska przybiera coraz bardziej rtiebez-

Polska ma otrzymać 1080 lokomotyw mn9 g iom5ęc>

SYNOD DYECEZYI WARSZAWSKIEJ.
„ , - 'Warszawa. GE. Expr.) Kardynał arcybiskup Fjeczny oh arak te,, % Ainei yką żyjemy ciągle

łityc.uycli obiegają worsye. iż zaproszenie do warszawski postanowił zwołać w roku lu21 w 9tanle WJjennym. Że me jest to tylko fra-
^ Mm. T  il i ■ ! ,  . .  .  . . .  1R *  A  .  M  ̂  I  l~l ■ —  I f i  ,  n n l p ł r / i  ! _ i  o o c / i m  r ł n - n r r w l o ?  i r r ' A / l t u n h i ) t a n n n T A T ł lstoi w związku z militarną konwencyą polsko- 

^francuską.
Warszawa. (Telef. wł.). Wiadomości o po- 

eumowieoiu rządu pulskiego zawarcia konwen- 
.cyl z Franeyą wywołały w sferach niemieckich 
ogromne zaniepokojenie.

synod dyecesy ałny. zesem, d uwodzi zajście między ambasadorem 
niemieckim a ameryka.fekim w Paryżu. Nie 
tracimy jednak nadziei. Rzeczoznawcy w 
Brukseli obradowali w sposób rzeczowy i spo­
kojny, dający widoki porozftmienia. Być mo- 

Bytom. P A. T. Pisma polskie na G. kląsku że, żo wobec tego będzie w Genewie, nlemie-
O dazw s M m  dn O ó m n ś la z ^ ń w .

Warszawa. P. A. T  Min, ąpraw zagr. komuuL , oulaszają odezwę gen. Hallera do Gńruośląza >ki dług wojenny ustalony w grani&a-h mo-
ł j J r iU i l , - ł ł i j  1 p r »y i j»l »>>infi;ra i q  g i n a jiai n l l  a i i » y »li.-  l l w i  r e n y j » l r i  p r a g u l e , f a k  a i fli<wkuje: lir. U  ) rSJ i t  e, charge iPaffalreo rżcczy 

pospolitej francuskiej, odwiedził w dniu wazo-1 za Polską.
rajszym dyrektora spraw politycznych, poe.
P i l t z a ,  i zawiadomił go  o otrzymaniu z Pa~ 
ryża telegramu treści ńastęjHijącej:

Pre7ydcnt i rząd Rzeczypospoktej franc. 
brlihy szczęśliwi, gdyby Naczelnik państwa, 
ntarsz. P i ł s u d s k i ,  zechciał w pierwszej po­
łowie stycznia przybyć do> Taryża. Wizyta ta 
w mitiienn.irhi rządu francuskiego leżałaby w 
iikeresie g u  państw. Pozwoliłaby ona na wy­
mianę poglądów w różnych ważnych sprawach 
i między innenii u Jat wiłaby przez przeprowa­
dzenie rozmów bezpośro-ćtaioh. zawarć,;e umowy 
politycznej i ekonomiczne! między Kolską a 
Frnacyą, W Paryżu spodziewają. »-Q. że Tn-?r>Z-1 nasy zboża są tak wyczerpaną, że w najbliż- 
P i l r - u d s k i  ewic d, y zarazem poła bitew, , \-i-h ’n/‘-."-ig.-1 grozi nam klęska głodu. O za- 
na których toczyły s:ę Lcrotczne wa.lr'1, Co ^ * ;k u p ń Ą  zagranicą. n>e można nawet marzyć 
zwolflbby mu przekonać się o popularności, ja - : Ząopa.1 raduje fudritiU w chleb zależy tylkonod 
ką we Franeyi cieszy trę Naczelny Wódz ar-,-,v3;,_ rolnic". Musicie uczynić nmlyiko to, czego: 
mii polskich, któro dokonały oswob^idzenbag^fj w,as wcniag.a usta\s’a. Irrz ę.Gdać otTólovvi

ZNOWU ZAMACH NA POMNIK PRUSKI.
Bytom. P. A. T. W. nocy z nedzidi na ponie­

działek niewyś''ed»enii dotychczas sprawcy usi­
łowali wysadzić w powietrze poomik cesarzu 
Wilhelma J. w Tarnowskich Górach. Wybuch 
uszkodził tylko cokół pomnika, sam pominćk nie 
jest uszkodzong.

Dzg6f}3in 0 j S  r$ p i
Praga. (Easł Ex|rcst:). Rząd '•zośki wystoso- 

i wał do rolrików i.:istcT-nią'-ą odezwę: Nasze za

swojej Ojczyzny, wieńcząc w ten sposób dzieło ajcszysR-o, "o  posiadacie . W szołka n iedolę  apro-
sprsHedłiwi 'SC, spełnione przez Fra.ncyę i jej w i/jnpjjną wykorzystują ećcmeaty wy w.: dtoece 

drodze" przywrócenia nie

jwejść w bli&ze stosunki gospodarcze z uaro- 
; dimi Eurony środkowej i zachodniej, a z Pol­
ski nadchodzą głosy przemawiające za poro-
dfinśeiiiem. Nio jest nam jednfli łatwo uwie­
rzyć tymi glosom, mimo to byłoby niestoso­
wne odrzucić próbę jiorozumienia. Możemy 
być pewni, że nowy jrrczydenW Stanów Zje­
dnoczonych nlcRfCdzie się wahał zarządzać stanu 
pokojowy z Niemcami.. _

Eorlin. P. A. T. .Doutscho Ztg“ w artykule, 
zatytułowanym „Syt-uacya wojenna i politycz­
na mi wschodzie", <f>:sze między innenii, że sy- 
luacyra sowiecka, grożąc bezustannie wojną, 
ma na celu zatuszowanie swego beznadziejnego 
położonia, a jednocześnie stara się. także za 
pomocą swoj agresywnej polityki nastraszyć 
Polaków.

OSTATNI ZEPELIN.
Na fen. P. A. T. Radio. Ostatni niemiecki 

Zapelin opuścił Berlin w wilię Bożego Naro­
dzenia i przybył do Rzymu 25 po południu.

fermą pomocy dla Europy jest uchwalony 
przez senat kredyt w sumie 100 milionów do­
larów na zakupno 7,boża dla krajów europej­
skich, cierpiących głód.

Do Polski Ameryka odnosi się życzliwie na 
ogół; przeszkody w uzyskaniu przez nią kre­
dytu są natury politycznej. Ameryka zdaje | jj

"actw ro i ski, 
Rosyi i ceni 

polskiego. Świadoma jest zła, 
któro wnosi emigrant żydowski, a żywi w sto­
sunku do Polski wątpliwość tylko 1) z braku 
pokoju, 21 nieuchwTSlema konstytucyiT 3) z bra­
ku 7,kulania w całość stosunków wewnętrznych.

O ile chodzi o Polaków amerykańskich, wiee- 
min. R y b a r s k i  podjął akcyę w sprawie, 
zorganizowania wśród nich pożyczki.

O tem, ażeby kapitału amerykańskiego mo- 
j źna było użyć do inwostyc-yi wewnątrz kra ju, 
i niema mowy, albowiem Amerykanie muszą 

u siebie reorganizować koleje i budować domy.
ULGI fJ.OWE. Izba ha- 'nilowa i przemy*: 

w Kraków'e zawiadamia interesentów, iż dr,. 
2U grudijiji b. r. obowiązuje nowe rozporządze­
nie w -przedmiocie ulg celnych, ogłoszę,re w 
„Monitorzo polskim" — Nr. 277 z dnia 6 gru­
dnia 1920 r.

Obowiązujące dotychczas rozporządzenie mi- 
mstcryaóue z 5 l'pea b. r., dotyczące ulg- eło- 
wych, traci pbawon.o-crość.

Udzielanie ulg ogranicza się odtąd do towa­
rów wyliczonych w dwóch ketach, a to jjiko 
norma ogólna, nie wymagająca skradania po­
dań. Towary,, umieszczone na liście pierwszej, 
ule opłacają wogóle żadnej należytości clowej, 
zakczone zaś do listy drugiej, opłacają cło we­
dług stawek clowyeh ze zmiojszonem 200-pro-1 
ccntowem agiem.

Udzielanie ulg płowych, wzgl. zupełne zwol­
nienie od cła innych towarów, niż te. które 
zaliczone są do tych dwóch list. nastąpić mo­
że tylko_ wtedy, gdy towar pochodzi z tere­
nów plebiscytowych (Górny Śląsk), w których 
to wypadkach należy ‘złożyć podanie z udo­
wodnieniem pochodzenia towaru w dwu egzem? 
pla.zach do Ministerstwa przemysłu i handlu, 
Ltóre, jeden egzemplarz podania przenyla ze 
swoją opinią do Mmisteistwa skarbu.

Ulgi v:elne dla towarów nie wymienionych 
w dwóch wspomnianj eh listach, a pochodzą­
cych z innynh ohszarow, niż terenu pleDiscy- 
towego, będą udzielane tylko w wyjątkowych 
wypadkach (art. 3 rozporządzenia minist.).

Rodania^wniesione do Ministerstwa przemy­
słu i handlu przed dniem 20 grudnia b. r. bę­
dą rozpatrywane jeszcze na podstawie da­
wniejszych przepisów- — Wnoszenie podań 
w sprawie ulg celnych po dniu 20 grudnia br. 
jest zasadniczo z.bytoezne (z wyjątkiem wy­
padków wyżej przytoczonych).

Nowe rozporządzenie przeglądać mogą inte­
resanci w biurze Izby handlowej i przemysło­
wej w Krakowie, ul. Długa 1, w godzinach 
przedpołudniowych.

W a l a ł y  I d e w i z y  g 
D#3ary S t Zi........................

* k*padyj»kia .
F^aeki Francuslcia . . ,

* belz-iskia . " . .
,  ax»r̂ 3C«rAkl«. .  .

Funly sxł*rlic2 .
Uarki niemiee1 i« . .  ,Korany Mtfłr.rackl« . . .

.  czMhfł-firowaciiłe .  .
9 uzwctflftkia .  ,
.  .  .  .

nonrfcikJe .  * ,
r^ i raaańak ia  .  ,
Lary -włftBlfie , . . ____ .
Murki ^iŃskift . . . .  
F lrrany hr>lê dersM« . ,
Rubla carskie pa 509 rb. .

.  dtimylde » 100 ,  . •
w .1®W» . .

P a r t e r y  k c k » * y fn e :  
4«A> Pat. kraj. E.
4°f@ .  . Ł2kslaa R. L9»r
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sprzrmierzencow na 
podleedośel Polski P. poseł Piiltz przy rac kł hr. 
Rarante. że oświadczenia tego nie omieszka 
natychmiast podać do wiadomości min-stra 
spraw za^r. zaraz po jego powrocie do War­
szaw.'.

przesilenie ministeryalne.
Warszawa. (Telef, wl.) Premier W i t o s  pod- 

czaa swego pobytu w 7akopaair,m udby! kemfe- 
wneyę z wiceprennier. D a s z y ń s k i m  w snra- 
.wie cofnięi ia p-zezeń dym syi. Narady jpdnakże 
nie doprowadźmy do rezultatu. Podczas narad 
z wicemarszałkiem G s i c c k i m  i p. R o s s ę -  
t e m  postanowiono uzależnić ewentualną rekoi 
strukcyę gabi.netu-od •wypowiedzenia się pfęon- 
r :ctw. Wicepremier D a s z y ń s k i  pozostaje 
nad*! w Zakoj arom, a premier W i t o s  wraca 
d <s we środę wraz z prendnrem bułgarskim p. 
S t a m b u l i  ń s k i m do Warszawy.

Warszawa. (Telef. włA Min. spraw zagr. S a- 
ji i i b a  wrócił wo wtorek wieczorem ze świąt 
do Warszawy.

Premier imłnarsM v Warszawie,
Warszawa. (Telef. wl.). Dziś, we środę, przy­

bywa do Warszawy o g. 9 rano premier buł­
garski S t a m b u J i j s k i  i zamieszka w Bri­
stolu. Przyjmie wizyty premiera, raninistra 

•praw zagr., min. S o s n k  o w a k i e g o ,  arcy­
biskupa Ka.k.o.w.s.kJ e go ,  prezydenta m.

S te za ip  komunistów wsn spgkich.
Ha zniszczeń a całego ładu i porządku państwo 
ę e g o .  7

ŚCIGANIE KOMUNISTÓW. Budapeszt. P. A. T. Węgierskie Biuro lcoresp.
Praga. (E. Expr.) Do 24 grudnia b. r  are- donosi: Dziś o godzinie 9 rano ogłoszono wy- 

sztowano tutaj i oddano pod sąd 1400 ko- rok w procesie'przeciw byłym komisarzom lu- 
muniŁt.ów. * j dowyin. Trybunał zasądził wszystkich oskarżo-

Praga. P. A. T. „Prager Tgblt," dowiaduje
się, że praski sąd wojskowy prowadzi ofte- 
cnie śledztwo w sprawie zdrady stanu. Po­
wodem śledztwa jest kolporfaż i agltaeya na 
rzecz wychodzącego w* Wiedniu pisma rao-

nych na śmierć lub .dożywotnie więzienie.

Zajęcie Rje!ri.

rzy prawdopodobnie są pionierami ruchu mo­
narchie tycznego.

N \  TARG od 18 do 24 t m. snędzono buhaji 
134, wołów 59, krów 170, jałówek 213, cieląt 709, 
kóz i baronów 12,* nierogacizny 1249, lazec* 2552 
zwierząt. Płacono za jeden centnar metryczny ży­
wej wagi: buhaje od 4000—70ti0 mk.; woły od 

j COOfi—,8000 ir>k.: krowy od 400(1—7O0C mk.;
jałownik od 4200—7C99 ml:.*, cielęta od 5900— 
7500 mk.: niorogaciznę od 11.000- -18.600 mk.:
bitej wagi nicrogaciznę: od 13.300—17.500. mk..
Ze spędzonych na targ zwierząt, sprzedano na kon- 
sumeyę mhjsc-wą 2552 sztuk.

W porównaniu ze spędami w  przeszłym tygodniu 
było wiecej 110 cieląt, mniej 58 bydła. 23 Iwanow 
i 323 nierogacizny, czyli 288 sztuk mniej.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz z da.

27 b, m. niezmienione.
jp^Warczawa. P. A. T- Giełda warszawska z dn. 
28, b. m.: Obbg. m. Warszawy 6 proc. 1915G6 
tranzak. 207.50, 6 proc. 1917 r. m. Warszawy

zastawne 4 i pół 
i proc. z .emskie tranznk. 181>.ó0—187, żąd. 189,

d‘A n n u n z i o podział, dotąd niew'adomo, 
Rzym P. A. T. Wojska rządowe miały do da. 

27 grudnia 30 zabitych i około 100 rannych, w  
tem kilku of cerów. legioniści wysadzili w po­
wietrze cztery mosty, ^prowadzące przez R j 
c i m. ę.

narchistycznego „Staatswehr". Piaski sąd woj- V. .rszawa. (Telef. wł.) Według nadeszlych Zjżąd. 211. peszuk. 206, Listy zas 
skowy śledzi za odbiorcami tego pisma, któ-j  w a^0_m°ści. została E 'e-3  zajęta przez l proc. ziemskie tranzak. 186.50—:

' wojska włoskie. Budynki rządowe chronione by {ppszuk. 184, 5 proc. m. Warszawy 227.&0—227, 
ły przozlbgi(vnistów d‘A n n u ń z i a. Gdzi.c się ind. 230, poszuk. 226, 4 i pół pro*1, fn. Warsza-

A  Ta I I  n  f i  1  A  v > 0 / ł l * * a l  / I  #-v4- n  d  r ,  * A — r "  n  .1  wi* i^ .^ n  t a A  -  -  a rt n. .

TW/NURZENIA DRA KRAMARZA.
Praga. (Kast Express). Przy ok&zyi 69 roczni 
cy swych urodzin ud^mlił dr. K r a m a r z  eze- 
•egu wywiadów i wiraził swe zapatrywania ua 
sprawę niem' cką w Czeehofdowacyi. Czesi po­
trzebują solidarności narodowej celom rozwiąza 
■nia zagadki narodowościowej. Niektórzy zwią 
to . szowinizmem, żaden prawdz wy Czeeh je­
dnak nie może odstąpić ani na krok od zasady) 
iż Czechosłowaeya jest państwom czeskmm ( ?
Innym narodowośeiom. za.m:oszkuiąeym Czeclit 
chcemy dać wolność o tyle, o ile to nie sprżeci- 
w| się interesom państwowym. Niemców nie 
chcemy wynarodowić, lecz ustawa agrarna, któ 
rej Niemcy,nie chcą uznać, musi bvć przeprowa 
dzona. W kwesty! polityki zagranicznej oświad

wy 202—202.50, żąd. 211, poszuk. 203. Ruble 
carskie pięćsetki 415—410—412 i pół, reszta 
bez zmiany.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy z dnia 
j 28 b. m.: R e n ta  majowa 98.23, a*istryacka ren­
ta koronowa 98, renta lutowa 98 50, losy ture­
ckie 3760, priorytety kolei południowej 1755, 
Anglobarik 1170, Bankveroin 1200, Bodenkredit 
29P0, austryaeki Zakład kredytowy 1335, Bank 
depozytowy 1097, LaenderbaD k 1845, Merkur 
1010, Uninnhank. 997, Bank obrotowy 848, Żi- 
wnostonska 3570. kolej pók-oeng 21900, Lwów- 

rek z wiceministrem skarbu prof. Drem Rom. Czerń owce 3770, koleje raistryn kie 5175, kolej

Wiadomości gospofmze.
POkOC FINANSOWA AMERYKI. Kores­

pondent naszego dziennika rozmawiał we wto-

ZWŁOKI Ś. P. ALEKSANDR A-MARYI HR.
SZE-MBEKA, syna Józefa i Luuwilci z Wielopoł- 
skich, zł^ior.e zoetały tymrzascrwo w kaphcy 
w Poremb e-Zegocie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostania w 
xościele parafialnym w Poramtie-Zegocie w# 
csjpartek 36 grudnia o gods. 10 i pół.

O g ł o s z e n i e .
Magazyny Agenoyi Handlo, ej P. U. Z. a. p. p. 

,w Kraaowie zostaną z doiem 81 grndnj. b. r. zwi
Inięte, a ‘pozostałe towary, będące własnością Pu- 
zappu, mają być odee'ane do magazynów miappa 
Iw Sosnowcu, względnie oddane wojsku. Instytucy. 
i firmy, posiadające przydziały ze strony Wydzia- 

■jłu spraw aprowizacyjnych, winny zgłosić się po 
lodbipr przydzielonych im towarów najpóźniej da 
dnia 31 grudnia b. r„ gdyż z dniem pierwszega 
styezuia' 1921 Agoncya Handlowa, wypowie­

dziawszy Puzappowi dalsze usługi, rozpoczyna H- 
kwidacyę i magazynów ua racLuuek Puzappu wię­
cej prowadzić nie będzie.- Wszelkie pretonsye za 

.stron interesowanych z tytułu zaimuuęcu rachun­
ków zgłaszać należy do Agcncyf Handlowej w 
Krakowie przy ulicy Wiśinej, do dnia 15 stycznia 
1921 roku. ^
Agencya Handlowa Państwowego Urzędu Zakupu 

artyku'jw p:«wszej potrzeby w KMfcorGb.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powodu tragicznej śmierci 

'naszego syna, ś. p. Kazimierza podpor. W. P., ob­
serwatora piątej eskadry lotińuŁcj — nieśli uam 
Mowa pociechy i objawiali swoje współczucie, ł»- 
razem władzom wojskowym, k*óre zajęły się eks- 
uortacyą ‘zwło^ na dworzec kolejowy w Przemyślu 
i pogrz bem w Tarnowie, w szczególności Dowódz- 

' twoin Obozu warownego w Przemyślu i Garuizonu 
w Tarnowie, oraz Komendzie placu v Tarnowie, 
Księżom Kapelanem i tarnowskiemu Duchowień­
stwu, Korpusowi oficerski ?mu Hf Dyonc lotnicze­
go we Lwowie i 17 eskadrze lotniczej. Oficerom 
i Żołnierzom 5 eskadry lotniczej, Dtwom w Prze­
myślu i Pułku ułanÓY* Podkarpackich w Przcfity- 
ślu, 5 p) strzelców kunnych w Tarnowie, Orkie­
strze wojskowej 16 p. p„ Korpusowi oficereki' mu 
garnizonu tarnowskiego, Towarzyszom broni, ko­
legom i przyjaciołom i marłego, oraz Chórowi Tow. 
Muzycznego w Tarnowie za pddarie ostatniej po- 
shigi Bkładamy na tej drodze nasze gorące po­
dziękowanie.
3101 * K arolowie Braunowie.

Rybarskim, który świeżo powrócił z Ameryki. 
Korespondentowi udzielił p. wiceminister na

południowa 2745, Alpiny 6310, Berg und Huet- 
ten 13900, Krupp 1780, PoldihuMte 4798, Pra-

i t  Wyborne w smaku § jakości ffl
t u t k i  d o  p a p i e r o s ó w

Btępujących informacyi: Ameryka przeżywa o- gereisen 14480, Rirna 4280, Seoda 3381, Ziele- 
i becnie krach gospodarczy, albowiem wskutek | niewski 4860, Apollo 8350, Fanto 29S00, Gali-

KAZIMIERZ BRAUN
Ppa.-iiczni.. W. P.,

obserwator 5. eskadry letnicza) w rłeżhit 
Najjaśnieiszs] Rzeczypospolita] Polskiej  

b. Isgjoirsta i jenleo z Hnszt
zyinjł śmiercią tragiczną w katastrofie 
lotnirzej w Przemyślu 22. grudnia 1920, 

prze ywszy lat 21 Gra
Pogrzeb odbył się w Tarnowie, dnła 26. 

grudnia 1920 r.
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84 ARTUR GRUSZECKI.

ZAWSZE Cl SAMI.
POWIEŚĆ,

I  Wulf i ICabin ŁawahaK się, bo jaiko ludtzie ostro- 
ioi i rozumni, nie czując pewnego gruntu poa sobą, 
woleli zachow;TĆ paltoty na so-bie, na wypadek jakiegoś 
nio*porozunńcaiia, i Wulf rzekł z ujmującym uśmiechem:

— My na krótko przyszliśmy, poco się rozbierać 
i ubiorać? Czy n'e szkoda czasu i fatygi? Miech pan 
Mirski pozwoli, że my tak zostaniemy.

— My tak zostaniemy, — odezwał sę jak echo 
Rubin.

— Jak  się podoba... proszę bliżej. — a poznając 
towarzyszy Arnrmusa Kiingele, dodał z ironicznym 
gśmioeh.cm: — czy nie boli gardło panów?

— Dlaczego ma boloć? — spytał Wulf z miłym 
uśmiechem.

— Krzyczeliście wczoraj na ulicy tak głośno, żc 
mogło was gs.rdlo iwaboileć.

—vOzy ja krzyceał? — powiedział szybko Ru- 
bin, — ja  wcale nie krzyczał, i dlaczego ma mnie boleć 
gandiło? Mnie wcale nie l>di.

Mirski uśmiechnął się, a ponieważ miał zwyczaj 
bawienia się szpicrutą w czasie rozmowy, wziął w rękę 
giętką, oplecioną trzcinkę i spytał:

— Kto tedy krzyczał? — śmignął szpicrutą 
w powietrzu, — przecież nie ja, bo wy na mnie wydzi­
wialiście.

Wobec tak wyzywającego Zachowania się gospo­
darza, żydzi obejrzeli się na drawi i przez chwilę wa­
hał: się, czy nie wypada obrazić się i opuścić mieszka-.

nie, ale roztropność Wulf a peoemogła tę łch ćtraiEwiość 
i rzekł grzecznie:

—  Ja  słyszał także jakieś kr®yki, ale na kogo one 
były, czy ja  wiem?... I  proszą pana Mkskiego, my ta 
przyszli wagiędem innego interesu, tego dudu.

— Pojedynku, chciał pan powiedzieć — poprawił 
go Mirski. >

— Ja  przepraszam, mnie się pomyliło, tak  jest, 
pojedynihu, ja chciał powiedzieć.

— Więc panowie są sekundantami... tego pana., 
Fichtele. s

— Z przeproszeniem pana Mirsk i ego, on potrze­
b u je  się nazywać pan Arminius KlingeJe, delegat
z Berlina.

— Ach, wszystko jedno, Klingde czy Fichtele, — 
zaśmiał się Mirski, — idzie o  człowieka, nie o nazwisko.

Rub'ri obawiając się, że Wulf zechce się upierać 
przy swem zitlan.iu, powiedział bardzo uprzejmie:

— Pan Mirski ma. rację, bo i co znaczy nazwisko 
bez człowieka? Ono nic nie znaczy, człowiek, to grunt.

Mirski patrząc na tych dwóch niepoczesnyeh se 
kumdcintów, zaczął wątpić, czy ten pojedynek dojdzie 
do skutku, ale chciał ich poznać na wszelki przypadek 
i rzekł, biorąc ołówek w rękę:

— Prosiłbym panów o-nazwiska i adresy, mogą 
być potrzebne do protokółu.

— Do takiego protokółu? — zdziwił się Klager, 
a  Rubin dodał:

— Czy może w  policji?
— Może w policji, może w sądzie, zołeży od tego, 

czy ja jogo zabiję, czy on mnie, a może tylko zranię go, 
nie wiem.

— Nu, poco nasze nazwiska? — spytał ba/razo 
podejrzliwie Klager.

— Panowie będziecie przecież świadkami, i nazwi­
ska panów są potrzebne. Jak  pan się nazywa?, — 
spojrzał na Klagera.

— Ja?
— Tak jest pan.

J a  jestem Wilhelm Klager, prywatny.
— Co znaczy prywatny — spytał Miński.
— Czy pan, Miński nie wie? J a  nie mam ż..dniej 

firmy ani interesu, ja  sob;e tak żyję na wolności.
— Rozumiem, a  pan? •— zwrócił się do drugiego 

żydb,
— Jeśli talki zwyczaj, dlaczego mam ukrywać? 

Ja  nazywam się Ruprecht Elialk, ja  jestem zajęty we 
firmie Ohaim Eliak und Biterle, ozy pan Mirski nic 
zna tej iirmy? Eliak to mój ojoiee, a  Biterle tyliko jest 
na firmie, bo on już nie należy do spółki.

— Miło mi dowiedzieć się tych szczegółów, — 
uśmiechnął się Mirski i patrząc na, napisane nazwiska 
mówił: — Wilhelm i Ruprecht, jak wy łatwo zostajecie 
Niemcami, to zabawne.

— Co to dziwnego? — ośmielił się Wulf — czy 
Niemcy nie zwyciężyli cały świafr czy oni nie panują 
wszędzie?

— Z Wilhelmem Klagercm i Rupreehtem Eliaikiem, 
wiem o tern, — zaśmtał się, — a teraz przejdźcie pa­
nowie do drugiego pokoju, tam  są moi sekundanci.

Jakkolwiek Mirski przyjął ich dość uprzejmie i nie 
spotkało ich nie źłego, nie dowierzali mu jednak i bar­
dzo bacznie ślódizili ruchy szpicruty, którą trzymał 
w ręku. Wulf-ze względu, że z tesro pokoju drzwi wyj­
ściowe były bliższe, chciał poprosić, ażeby rozmowa 
z sekundantami odbyła się >w pierwszym pokoju, ale 
zabrakło mu śmiałości i z ociąganiem się szedł w'stronę 
drugiego pokoju, a tuż za nim posuwał się zaniepo­
kojony Eliak.

"Gronowski i Ołkiewiez siedzieli przy stole, naprze 
ciw nich stały dwa krzesła. Wulf i Rubin najpierw' 
obejrzeli ładnie w stylu góralskim umeblowany salonik, 
i dopiero nizko się ukłonili siedzącym sekundantom, 
którzw chłodno oddali ukłon, a  Gronowski wskazując 
krzesła, rzekł:

. i

j — Biadajcie panowie!
Eliak szybko usiadł, a Wulf przedtem wyjął a kie­

szeni, małą nie oprawną książeczkę i położył ją ua atole.
-— Czy panowie jesteście sekundantami przeciw­

nika po na Mirskiego? — spytał Gronowski, cglądając 
żydów wzrokiem sędziego śledczego.

— Nu, a pecobyśmy tu  szli? — uśmiechnął się 
Wulf.

— Proszę podpowiadać nu pytania -jasno i wyra­
źnie, ,— nauczał Gronowski, — bez żadnych omówień 
i domyślników. Więc jesteście sekundantami naszego 
przeciwnika, tak, lub nie?

— Jesteśmy, — odpowiedzieli obydwa.
— Czy macic panowie pełne pełnomocnictw# wa­

szego mocodawcy w sprawie tego pojedynku?
— Jakio pełnomocnictwo? Poco ono? żdziwił eię 

Wulf.
— Ozy macie prawo, — objaśniał Gronowski, —■ 

przyjąć lub odrzucić warunki pojedynku w imieniu, — 
spojrzał na bilet leżący na. słoie, — pana Klmgele?

— Od tego my sekundanci ,czy nie tak?
— Proszę o wyraźną odpowiedź.
— Nu, mamy prawo, ale przepraszam bardzo, naco 

te formalności? — spytał Wulf grzecznie. . -
— Ażeby pan Klingele nie miał żadnej wymówki 

nieprzyjęcia pojedynku, a  gdyby powiedział, że pano­
wie nie mieliście prawa układać sic o warunki, my 
wyzwiemy was obydwóch na pojedynek.

Rubin słysząc o grożącym mu pojedynku trącił 
Wulfa nieznacznie noga i oczyma "wskazał mu kąt po­
koju. Zrozumiał to Wulf i rzekł:

—  Panowie pozwolą, że nad tą  kwestją naradzimy 
się z kolegą sekundantem.

— Dobrze, byle niedługo, — upomniał Gronowski.
—  Zaraz przyjdziemy, —  wstali, poszli do kąta, 

poszeptali, wrócili na swe, miejsca i Wulf przemówił:

(Ciąg dalszy nastąpn.

Pieczęć firmowa
Fabryki Sto!arsko-Kcoh. wBieńozyce“ w Bieńczycach

Ski z ogr. odrowe zag in ęła  wobec czego podajemy 
Jo wiadomości PT. Interesowanych, la za wsxelkie 
pism a Fabryki zaopatrzona w Frm ową pieereć, a bez 
własnoręcznego p^dp su dyraktora p. inż. Br. Orzechow­
skiego (począwszy ofi gsudria 1918 roku) n:a bierzemy 
aa siebie odpowieririalncści- 3099

Ł . k r ó l i szyci# A
Z powodu podrożeniu robót krawieckich każda praktyczna Pani 

raoże w krótkim czasie wyuciyć się kroju i szycia
w Szkole kroju „Józefina" ulica Długa I. 11.

K a n t  z a c z n ie  s i ę  3 - j o  ( .ty c z n ia  1 9 2 4  8095

FABRYKA

narzędzi lekarskich i nożowniczych
Ludwika Knapińskiego

Kraków, ul Mikołajska 7. róg Krzyża. Telefon 505.
Wyralfla tafcBe: 

paay b rzu szn e, p ęp k o w e , bandaże p rze­
p u k lin o w e , gorsety , a p araty  sy stem u  He- 
gingn, nog i sz tu czn e , szczu d ła , k u le  Itp.

Wielki skład przyborów leczniczych
jako irygaiory, pnlweryzatory, aparaty inhala­
cyjne, poduszki gumowe, katetery franc., poń­

czochy gumowe szw ajcarski^ 8045

p —  )
( § u k n a  "LŚIg | mrcufa” )

11 h r a n i a  pierwszonedBa wykotaels)
a  1

O G Ł O SZ E N IE .
Państw ow y U rząd  W ęglow y podaje do wiadomości, ie od I stocznia 1921 r. hędą liczone następuje* 

ceny za węgiel i koks za jedną tonr.ę frańko wagon kopalnia lub komora graniczna:

W ę g ie l .
Pochodzenie węgla

gruby
i

kostka

Orz. 1 
i

Orz. II

Orz. III
pesp. grosz, 
grysik i tM.

Miał
Cla wszysi- 
kichssfunk.

K arw iński ............................................................ — — — — 3 000

G ó rn o śląsk ie ................................................... .... 2.750 2.600 2.420 2.150 —

D ą b ro w sk i........................................................... 2.320 2.200 , 2.050 1.800 —

K rakow ski i odkryw ki dąbrow skie . . . 2.000 1.900 1.760 1.560 —

O pał dom ow y niezależnie od pochodzenia 1900 1.800 1 660 1.460 —

------ — — 1.400

Koks importowany (ceny awansowe): Karwiński Mk G 300 — GómSśląski Mk 5.500 3< 92
Do cen węgla krajowego dolicza się 10% tytułom podatku komunalnego na terenach b. Kongresówki.

Motory ̂ ”" K Łl f l U l U I J  bile, turbiny. 
Obrabiarki drzewa, metali, 

Oatry, poleca 2985
„Pilot" lwów, Batorego 4.

Tanie Obiady.
O b ia d  z  3  d a ń

3 4  M k . ,  '919
w Restauracji, Sienna 8

zakład krawiectwa damskiego 
J. K A L A N E G O

i
i
(
(
(

i

p od łu g  m iary p o leca  tir  ni z

JM i
H r a k ó w ,  P o d w « d e  8 .

T e!efo n _ 3 3 4 6 .

) 
)

' zl

2870

w Krakowie, ul. Szewska L. 12-,
wykonuje kostynmy spacerowe i sportowe, płaszcze 
futrzane, świtki itp. l)Ia P. T. przejezdnych miara 
w paru godzinach. — Posiada najlepsze rcfercncye 
jako solidnego wykonania i praktycznego kroju.
Gróo- incpaunnaaanoaam noaG orjnoc.oncjr)

jjT J .  U N K  I S-Jló ^
n t Centralna Drcgerya I Perfesnerya 

Kraków," Sławkowska 1
c ■ poleca w w ie lk im  wyborze :
na
DCoa : P EU FUMY':

BOO Oa a*□» a
«*□s o
BO•śO R O O

POLSKIKALENDARZ
HA ROK 1021

rocznik trzeci. Nakład Związku Księży. Aostyncn- 
tów. Zawiera ubszerny, ilustrowany (to .il istra- 
cyj) opia Polskę Po.-adnik prawniczy, dobrany 

diiai powieściowy i t. (J^
%

.Zamówienia przyjmuje: ks. Ignacy C h wi r u t ,  
Lwów, ul. Czarnieckiego S2.

Cena 2 0  m a rek , z przesyłką poleconą 23  
• m o rek .

Rabaty według u a: owy.
BBSsaawsBfsssBKiesasBsaessasEKssffiBBteBHa

OS&PSioWO- 
KiBŚiilSWB 

papa. p ą s ś v
do wyrobu dachówek

p o le c a  2903

„Pilot" Lwów, Batorego 4.

i ..IDCKlDODan-.i:.lenna
W aS se  fila  S k fad n łc

r:«;icr< i ?łiif>c<:.av
x.yro\,y ̂ apnosrskie, p;.rni;i, n?ł- 

I Bili, (to?iici:I:i, w aztR iy <Ua 7. uk ła­
dów  f»"to<lo w y d ł pn łeca  

Jan Ciiniit * Clo^owslia7J p. i.niicut. 2K0-I
,-mf in^onna

Ortopedyczne
obuwie na wszelkie skróce­nia i cbore cogl wykonuje 
PrałtciTfija c. lcpcdyczua
Jan Solarski i Ska

Kraków, św. Gertrudy 7
2895

Fabryka crgan6w 
B raci R3S3F.R
Karniów (Jggerndorf) Śląsk
buduje światowej sławy

C icźeSoly  8 o r g a n y  
kencerloiye. 2840

Dla Pań!
Najkorzystniej wykonywa 
kostyutny,'płaszcze, suknie 
spódnice itd. krojem fran­
cuskim i angielskim. Dla 
przejezdnych zamówienia 
wykonywa w 2-ch dniach.

J ó z e f  G a fą z k a
Krełiówr ulica Fłoryafłska L 24.
________29D.

ad w ok ack a

H r a  W .  K a h E a
obrońcy w kar- i «Fojsk.-_ 

Kraków Podwale 3 parter od 3 — *0
obok Biura Pośrednictwa sprzedaży „Uczci- 

, wość“ F. Turliński — Podwale 3. »7a

A m oułk l, K anony!
S z o p k i d o  K o it ib ló w  p o le c a

TADEUSZ SAN A K  fi Ska
Skład papieru i art. religijnych 3o« 

KRAKÓW , ULICA ŚW . ANNY L. 2 ,

7̂ niń\Afipnist na owies' j^zm?eaL  l l ,! 1 1 i U l I . II aryginalny hodowli pomorskie! «
p rzyjm uje 300

Bank Rolniczy we Lwowie
ul. Ko^es-nlka U 20.

,o.

JH

' M

1 ESI ^ V *
&0OnnODOnon~nDnQDDDDQDQDDDDCGDD(jiS'Sj

częściow o i hurtow nie. 2951

Ig©
jest w ielki sk ład różnych  kostyum ów  

m askow ych.
Juliusz Winopai, • Cieszyn ul. 27.

<5r

MZYKA i ŚPIEW
MIESIĘCZNIK A R TY STY C ZN Y

pośw ięcony m uzyce kościelnej i świeckiej
rozpocznie IV. rok wydawnictwa.

P ren u m erata  na ro k  1921 w y n ie s ie  M p. 120*— 
—1 ■ - — 1  \

12dodatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie

Nadsyłający prenumeratę do końca stycznia 1931 r. na cały rok 
ide ponoszą kosztów podwyżki w ciągu roku.

A d re s  W y d aw n ic tw u : K ra k ó w , u l. św . T o m asza  3 5 .

SE!
e s a —
m

f e

ł
i
• wm W
W

S P I R Y T U S O W E

do  nabycia h u rto w n ie  w  Składach głównych:

w  K rak o w ie , u l. św . J a n a  L. 8 r
t  J~

w Tarnowie, Nowym  Sączu, Rzeszow ie, Łańcucie, Jarosławiu, Przemyślu.
w  Detailicznie w handlach kolonialnych.

, l '-ta .=

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. zaiej. z  o g i. odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Ho ł e k s a. — Drukarnia „Głoau Narodu" w Krakowie pęd za nawiew Romana Fe::ka.


